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Braterska
potnoe Warszawy

W min. franków 
dla powodzian
Paryża

Prezydium Rady Narodowej 
m. st. Warszawy przesłało do 
przewodniczącego rady miej­
skiej Paryża następującą de­
peszę:

„Rada Narodowa miasta 
Warszawy, poruszona żywioło 
wą klęską, która dotknęła Pa­
ryż i jego mieszkańców, oraz 
wyrażając uczucia ludności 
Warszawy, śle Panu swe naj­
głębsze współczucie. Chcąc 
choć w części ulżyć ciężkiemu 
losowi mieszkańców Paryża, 
Rada Narodowa miasta War­
szawy pozwala sobie przeka­
zać na ręce Pana sumę 10 mi 
łionów franków. Proszę przy­
jąć, Panie Prezydencie, wyra­
zy mego najgłębszego szacun­
ku.

(—) JERZY ALBRECHT"
W związku z tym ambasa­

dor PRL w Paryżu Stanisław 
Gajewski odwiedził dnia 25. 
I. br. przewodniczącego rady 
miejskiej p. Bernarda Lafay i 
wręczył mu czek na kwotę 10 
milionów franków francu­
skich. (PAP)

Depesza
do J. Albrechta

JERZY ALBRECHT —
PRZEWODNICZĄCY
PREZYDIUM RADY
NARODOWEJ M. ST.
WARSZAWY
W imieniu rady miejskiej 

Paryża przesyłam Panu oraz 
Radzie Narodowej m. st. War 
szawy wyrazy szczerego po­
dziękowania za przekazany 
nam za pośrednictwem jego 
ekscelencji — ambasadora 
Polski, czek na 10 milionów 
franków na rzecz paryżan — 
ofiar powodzi.

Bardzo wzruszeni Waszym 
czynem, wyrażamy Panu u- 
czucia głębokiej przyjaźni.

BERNARD LAFAY 
Przewodniczący

Rady Miejskiej Paryża

W atmosferze gorączkowego pospiechu
Izba Reprezentantów zezwoliła Eisenhowerowi

wykorzystać siły zbrojne USA 
do „obrony" Tajwanu i Wysp Rybackich

zVOJFY JORK (PAP)
Jednocześnie z pismem do Kon 

Kresu, domagającym się upoważ­
nienia do wykorzystania amery­
kańskich sil zbrojnych dla „obro 
ny“ Formozy (Taiwanu) i Wysp 
Rybackich. Eisenhower przeka­
zał Kongresowi tekst rezolucji 
przewidującej przyznanie tego 
rodzaju upoważnień dla prezy­
denta USA.

24 bm. komisja spraw zagra 
nicznych Izby Reprezentantów 
zaaprobowała jednomyślnie tę 
rezolucję. Uchwała komisji za­
padła na posiedzeniu przy 
drzwiach zamkniętych. W posie­
dzeniu wzięli udział Dulles i ad 
mirał Radford Z doniesień agen­
cji zachodnich wynika, że Dulles 
nie cofnął się przed presją wo­
bec komisji, by uzyskać uchwa­
lenie rezolucji, Radford ze swej 
strony wskazywał na strategicz­
ne znaczenie strefy Formozy dła 
„obrony Stanów Zjednoczo­
nych”.

-tJ-
W tych dniach Eisenhower za­

żądał od Kongresu Stanów Zjed­
noczonych upoważnienia do wy 
korzystania amerykańskich sił 
zbrojnych do tzw. obrony Tai­
wanu i Wysp Rybackich. W at­
mosferze gorączkowego pośpiei 
cbu rząd amerykański orzeforso- 
wał uchwalenie przez Izbę Re­
prezentantów specjalnej rezolu­
cji, która przyznaje tego rodzaju 
upoważnienia prezydentów, Ei­

Rok X Wyd. AB Poznań, piątek 28 I 1955 r.

Energia atomowa winna służyf 
podniesieniu dobrobytu ludzkości

Odpowiedzi 0. W, Skobieleyna 
na pytania dziennikarza amerykańskiego

NOWY JORK (PAP) v
Do członka akademii D. W. Skobielcyna — przedstawi­

ciela Związku Radzieckiego w Komitecie Doradczym ONZ, 
powołanym do przygotowania konferencji międzynarodo­
wej w sprawie pokojowego wykorzystywania energii ato­
mowej, zwrócił się dziennikarz amerykański Starobin, pro 
sząc go o udzielenie odpowiedzi na szereg pytań doty­
czących problemu wykorzystywania energii atomowej.

PYTANIE: Na czym pole-J wykowystania energii atomo _ — -----------------------
ga znaczenie zapowiedzianej — jeśli tylKo Ronterencja , ONZ nad problemami atomo-1 nrodukcvinvch Wrocławskich
konferencji międzynarodowej w 
sprawie energii atomowej?

ODPOWIEDŹ: Zwołanie
konferencji mającej się za­
jąć sprawami pokojowego

Polska zawarła 
umowę handlową
z Argentynę

WARSZAWA (PAP)
W dniu 24 bm. w Buenos 

Aires zostało zawarte między 
Polską. Rzecząpospolitą Ludo 
wą a Republiką Argentyń­
ską porozumienie handlowe, 
regulujące wymianę towa­
rów między obu krajami w 
roku 1955 na poziomie oko­
ło 27 milionów dolarów po 
każdej stronie. Porozumienie 
przewiduje możliwość dalsze­
go rozszerzenia obrotów w 
trakcie jego wykonywania.

Polska importować będzie 
z Argentyny: skóry surowe, 
garbniki, wełnę owczą, wy- 
czesy wełniane, zboże, oleje 
roślinne i inne towary.

Eksport towarów polskich 
do Argentyny obejmuje: wę­
giel, maszyny i urządzenia 
przemysłowe, wyroby walco­
wane, artykuły elektrotech­
niczne, szkło, drewno, chemi 
kalia, błony rentgenowskie i i tryczną, czy też niebezpiecz-
inne artykuły przemysłowe.

senhowerowi. Obecnie rezolucja 
ta forsowana jest w izbie wyż­
szej Kongresu — w senacie. Żą­
danie tych pełnomocnictw Eisen­
hower uzasadnia „koniecznością 
okazania pomocy zaprzyjaźnio­
nemu państwu”, tj. pragnieniem 
uchronienia „orędownika zachód 
niej demokracji” Czang Kai-sze* 
ka przed ostatecznym rozgro­
mieniem przez Chiny Ludowe.

W najbliższym czasie zaś ocze­
kuje się również aprobaty rezo­
lucji przez senat USA.

-K-
Prasa amerykańska zareago­

wała niejednolicie na posunięcie 
Eisenhowera, nie brak jednak 
głosów ostrzegających przed po­
chopnymi decyzjami. „Wall 
Street Journal” w artykule re­
dakcyjnym pisze m. in.:

„Wyda,je się nam, że wiele 
przemawia przeciwko temu po­
śpiechowi Kongresu. Przyjął się 
u nas pogląd, że jeśli Stany Zjed 
noczone mają interweniować 
zbrojnie, to muszą postępować 
szybko, ponieważ w pewnych 
sytuacjach jest to korzystne ze 
względów wojskowych. Rezultat 
tego jest taki, że zbyt często da- 
,iemy nurka nie rozejrzawszy się 
przedtem dobrze, tak jak to się 
stało w Korei. W przeciwień­
stwie do tego, w roku ubiegłym 
w Indachinaeh rozejrzeliśmy się 
dobrze i wstrzymaliśmy się od 
skoku. Niewielu jest chyba ta­
kich. którzy żałują dziś tej de­
cyzji".

IOKOPOISM

ta będzie miała właściwe na­
stawienie — umożliwi zmo- 

' bilizowanic i skoncentrowa- 
, nie wysiłków uczonych na wy 
i naiezieniu sposobów wyko- 
i rzystania na szeroką skałę e- 
: nergii atomowej w celu pod- 
’ niesienia dobrobytu hidz- 
! kości, a nie w celu zagłady 
j ludzi.

PYTANIE: Jaki zachodzi 
związek między podejmowany­
mi w skali międzynarodowej 
wysiłkami w dziedzinie poko­
jowego wykorzystania energii 
atomowej, a koniecznością za­
kazu broni atomowej?

ODPOWIEDŹ: Wysiłki ta­
kie będą miały całą swą war 
tość tylko w wypadku, jeżeli 
używanie broni atomowej i 
wodorowej będzie zakazane.

Celem najważniejszych 
prac w dziedzinie pokojowe­
go wykorzystywania energii 
atomowej jest otrzymywanie 
prądu elektrycznego z ener­
gii atomowej, która powstaje 
w wyniku rozbicia jądra ato­
mu w reaktorach atomowych.

Jednakże reaktory ato­
mowe używane są także do 
innych celów, a mianowicie 
do otrzymywania niebezpiecz 
nych substancji rozszczepial­
nych — plutonu 239 i uranu 
233, które służą do produkcji 
broni atomowej. Przy budo­
wie reaktorów atomowych 
niezależnie od tego, czy mają 

i one wytwarzać energię elek

ne substancje rozszczepialne, 
założenia naukowe i procesy 
techniczne są siłą rzeczy je­
dnakowe.

Jasne więc jest, że pełno­
wartościowa praca w dzie­
dzinie pokojowego wykorzy­
stania energii atomowej i 
całkowite ujawnienie danych 
w tej dziedzinie będzie moż­
liwe tylko po wprowadzeniu 
zakazu używania broni ato­
mowej i ustanowieniu ści­
słej kontroli międzynarodo-

Fałszerze banknotów
50 Złotowych 
osadzeni w areszcie

Na przełomie lat 1954/55 doszły 
do Komendy Głównej Milicji 
Obywatelskiej sygnały o poja­
wieniu się w paru miastach 
pojedynczych sztuk sfałszowa­
nych banknotów 50-złotowych, 
łatwych do rozpoznania ze wzglę 
du na brak znaku wodnego.

W wyniku energicznej działal­
ności organów Milicji Obywatel­
skiej oraz dzięki pomocy ludno­
ści w dniu 21 bm. organa MO 
zatrzymały sprawców fałszer­
stwa, którymi są: Benito Karmo* 
liński i Henryk Skowroński, za­
mieszkali w Bydgoszczy. Prze, 
kazano ich do dyspozycji rejono­
wego prokuratora wojskowego 
w Bydgoszczy.

Aresztowani fałszerze nie zdo 
tali wprowadzić do obiegu więk. 
szej liczby falsyfikatów. Puszczo 
na w obieg niewielka liczba fal­
syfikatów zasadniczo została już 
wycofana przez terenowe oddzia­
ły Narodowego Banku Polskie­
go.

W przededniu II Zjazdu ZMP

Młodzież ratega krato
śle do stolicy radosne meldunki 
© wykonaniu zobowiązań
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wej nad przestrzeganiem te­
go zakazu.

PYTA NIE: Niek tóra dzien­
niki amerykańskie twierdzą w 
dalszym ciągu, że Związek Ra­
dziecki sprzeciwia, się porozu­
mieniu, w sprawie kontrolowa­
nia produkcji energii atomowej 
przez odpowiedni organ mię­
dzynarodowy. Jakie jest Pań­
skie zdanie na ten temat?

ODPOWIEDŹ: Twierdzenia 
te są pozbawione wszelkich 
podstaw. Związek Radziecki 
od pierwszych dni dyskusji w

wymi proponował wprowadzę 
nie zakazu broni atomowej i 
ustanowienie ścisłej kontroli 

(Ciąg dalszy na str. 5)

Depesza z okazii 5 rocznicy
proklamowania Republiki Indii

DO
JEGO EKSCELENCJI 
PANA
DR RAJENDRA PRASADA 
PREZYDENTA 
REPUBLIKI INDII

NEW DELHI
Z okazji 5 rocznicy prokla 

mowania Republiki Indii pro­
szę przyjąć. Panie Prezyden-. 
cie, serdeczne gratulacje na­
rodu polskiego, Rady Państwa' 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i moje własne dla za­
przyjaźnionego narodu hindu­
skiego oraz dla Waszej Eks­
celencji osobiście.

Naród polski, który z gorą­
cą sympatią śledził i śledzi wy 
zwcleńczą walkę narodów A- 
zji, darzy głęboką przyjaźnią 
wielki naród hinduski, przeja­
wiający szczerą wolę utrzyma 
nia pokoju i umocnienia swej 
niepodległości. W dniu 5-le- 
cia Republiki Indii naród pol­
ski śle narodowi hinduskiemu 
gorące życzenia szczęścia, po­

Znamienne 
wystąpienie 
Mac Arthura

NOWY JORK (PAP)
Były dowódca naczelny 

wojsk amerykańskich na Da 
lekim Wschodzie, generał 
Mac Arthur wygłosił 26 bm. 
wieczorem w Los Angeles 
przemówienie, w którym o- 
mówił zagadnienia pokoju i 
wojny. Mac Arthur dał do zro 
zumienia, że w wyniku rozwo 
ju broni atomowej i wodoro­
wej zmienił swe stanowisko 
w powyższych sprawach. 
Associated Press cytuje na­
stępujące słowa Mac Ar­
thura: „Były dowódca naczel 
ny wojsk amerykańskich na 
Dalekim Wschodzie domaga 
się nie tylko rozejmu i po pro­
stu nie współistnienia ani fał 
szywego pokoju za wszelką ce 
nę, ale absolutnego położenia 
kresu wojnom jako takim. 
Nowoczesna wojna zawiera 
zalążek samobójstwa. Osiąg­
nięcia nauki sprawiły, że woj 
na stała się przestarzałą me­
todą rozstrzygania sporów."

Mac Arthur stwierdza na­
stępnie, że obecne jego poglą 
dy zostaną zapewne zaatako­
wane „przez każdego cynika 
i obłudnika, przez każdego 
egoistę i awanturnika..." — 
niemniej jednak uważa za 
swój obowiązek ogłosić, że 
„wcześniej czy później świat 
musi powziąć decyzje położe­
nia kresu wojnom, jeśli chce 
utrzymać się przy życiu."

WARSZAWA (PAP)
Już tylko jeden dzień dzieli

młodzież od rozpoczęcia obrad 
II Zjazdu ZMP, który 28 łun. 
zgromadzi w stolicy delega­
tów Związku Młodzieży Pol­
skiej ze wszystkich stron kra 
ju — z zakładów pracy, wsi, 
uczelni i szkół.

Z miast i gromad nadcho­
dzą tysiące meldunków o tym, 
jak młodzież wita swój Zjazd 
wykonanymi zobowiązaniami
— lepszymi wynikami w pracy 
i w nauce, zwiększeniem swe­
go udziału w życiu politycz­
nym, społecznym i kultural­
nym.

STALINOGRÓD (PAP).
Kiedy w Warszawie toczyć 

się będą obrady Ii Zjazdu ZMP
— w walcowni huty ,.Florian", 
w której do niedawna istniały 
poważne trudności z wykony­
waniem planów — proce-s pro­
dukcji przebiegać już będzie 
rytmicznie. Nic już nie zagra­
ża tu wykonaniu planu stycz­
niowego, a każdy dzień przy­
nosi nadwyżki produkcyjne.

WROCŁAW (PAP)
700 proporczyków wart 

zjazdowych wykwitło w halach

Zakładów Materiałów Ognio­
trwałych w Źemikach. II Zjazd 
młodzież ZMP-owska tych za­
kładów uczci przekroczeniem

myślności i dalszego pokojo­
wego rozwoju.
ALEKSANDER ZAWADZKI 

PRZEWODNICZĄCY 
RADY PAŃSTWA 

POLSKIEJ RZECZYPOSPO­
LITEJ LUDOWEJ

Remilitaryzacja Niemiec zach. 
uniemożliwi wszelkie rokowania

Deklaracja bojowników Ruchu Oporu
WARSZAWA (PAP)
Uczestnicy posiedzenia Biura 

Międzynarodowej Federacji Bo­
jowników Ruchu Oporu (FIR), 
które w dniu 25 bm. zakończyło 
swe obrady w Warszawie, u- 
chwalili jednomyślnie deklara­
cję, która głosi m. in.:

Rok 1955 jest rokiem X rocz­
nicy wyzwolenia więźniów obo­
zów , koncentracyjnych, rokiem 
X rocznicy zwycięstwa aliantów 
i ruchu oporu krajów Europy 
nad armiami hitlerowskimi.

Serca ludzi, ziemia, na której 
zginęły miliony ich bliskich, 
święte miejsca ich walki i cier­
pienia, noszą jeszcze świeże, nie 
zatarte ślady zbrodni faszystow­
skich, ale pomimo to już obec­
nie zarysowuje się groźba remi* 
litaryzacji Niemiec zachodnich.

W wyniku tej remilitaryzacji 
broń znów dostaliby do rąk ka­
ci, umożliwiono by odwet hitle­
rowskim zbrodniarzom wojen­
nym. Remilitaryzacja ta unie­
możliwiłaby wszelkie rokowa­
nia. zmierzające do pokojowego 
rozwiązania problemu niemiec­
ki ego«

Jednakże ludy mogą uniemoż­
liwić zbrodnię. Zjednoczeni u- 
czestuicy Ruchu Oporu, przeciw­
stawiają się z coraz większą siłą 
ratyfikacji układów paryskich 
Wszyscy oni pozdrawiają naród 
niemiecki, przeciwstawiający się 
odrodzeniu militaryzmu w swym 
kraju. Wszyscy oni żądają zaka­
zu produkcji i stosowania broni

Polska delegacja
handlowa
wyjechała do Belgradu

WARSZAWA (PAP) • ,
Do Belgradu wyjechała poi' 

ska delegacja handlowa, któ- ( 
rej przewodniczy dr Aleksan- ■ 
der Wołyński, dyrektor depar. 
tamentu traktatów w Mini-ł 
sterstwle Handlu Zagraniczne-
8°' ■ wygrał Duńczyk Raven w

Celem wyjazdu delegacji 5.16.21. Ten sam czas nzy- 
jest przeprowadzenie rozmów s^'a^° jeszcze li dalszych ko­
zę stroną jugosłowiańską w ^7 Wl*r°rl Rułgarzy — 

\ Stotmaczew, Rusew, Ognenski sprawie zawarcia umowy han- (Engelów; Rumuni - Sandru, 
dlowej i płatniczej między Moiceanti. Dumitrescu; Duń-i
Polsk Rzecząpospolitą Ludo­
wą a Federacyjną Republiką 
Jugosławii

planu kwartalnego o 660 ton 
półfabrykatów oraz znacznym 
podniesieniem jakości produ­
kowanych materiałów ognio­
trwałych.

Do pełnienia wart zjazdo­
wych przystąpiła ostatnio rów­
nież młodzież Wrocławskiej Fa 
bryki Pomp, która postanowi­
ła wykonać przewidziane w, 
planie produkcyjnym na luty 
br. detale na 8 dni przed ter­
minem, zmniejszając jednocze­
śnie ilość braków7 o 10 proc, 
w stosunku do bm. Liczne są 
także w fabryce zobowiązania 
indywidualne.

--------------:---------------------

Zbiorowa transporty
żywca
w pow. gnieźnieńskim

W dniu 25 bm. zorganizo­
wano w Witkowie, pow. Gnie­
zno zbiorowy transport żyw­
ca, ' w którym wzięło udział 
103 gospodarzy, dostarczając 
na punkt skupu:

6 sztuk mięsno - słonino­
wych o łącznej wadze 583 
kg, 112 bekonów wagi 
9850 kg, 5 sztuk bydła wa 
gj 2010 kg, 8 cieląt wagi 
367 kg.
Z ogólnej sumy 12.810 kg 

żywca, 7228 kg dostarczono 
w ramach obowiązkowych do­
staw. Średniorolny chłop Lu­
dwik Blaszyński z Malerina 
dostarczył w transporcie tym 
4 bekony, wyrównując tym 
samym zaległości za rok 1954 
oraz realizując plan obowiąz­
kowych dostaw za I kwartał 
bież. roku.

W tym samym dniu odbył 
się zbiorowy transport w Kłec 
ku, gdzie dostarczono do pun 
ktu skupu 46 sztuk żywca o 
łącznej wadze 6257 kg, z cze­
go 6044 kg w ramach obo­
wiązkowych dostaw. (AZ)

atomowej, jak również domaga­
ją się zniszczenia wszystkich Ist 
niejących zapasów tej broni.

Przemysł cukierniczy
wykonał zadania
plonu 6-letniego

24 bm. przemysł cukierniczy 
zameldował o wykonaniu zadań 
planu 6-letniego według war­
tości ’w cenach niezmiennych. 
Na osiągnięcie to w dużym 
stopniu wpłynęło m. in. zwię­
kszenie wydajności pracy, u- 
lep6zenie mechanizacji i orga­
nizacji pracy, jak również roz 
poczęcie produkcji w nowych 
'wytwórniach.

Trzecie wydanie 
„KPP w obronie 
niepodległości Polski"

Nakładem „Książki i Wie­
dzy” ukazało sio ljl wydanie 
zbioru materiałów' i dokumen­
tów ,.KPP w obronie niepod­
ległości Polski". Opracowa­
ny przez Wydział Historii Par 
Lii RC PZPR zbiór zawiera do 
kumenty obrazujące historię 
bohaterskiej walki komuni­
stów polskich w latach 1919— 
1989. Cena książki, wydanej 
w sztywnej oprawie, zawiera­
jącej 440 ~tr. wvnosi 13 zł 
50 gr.

Ze sportu

Andressen zwycięzcą 
wyścigu 
dookoła Egiptu

Ostatni etap wyścigu kolar­
skiego dookoła Egiptu, z Ale-

ezycy — Andressen, Dalgaard 
i Rasmussen.

Zwycięzcą wyścigu został 
Duńczyk Andressen.
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Węzłowe zoMe gospodarcze na
Zadania gospodarcze w roku 1955, ostat­

nim roku planu 6-letniego, są w świetle 
oceny wykonania Uchwał II Zjazdu w roku
1954 szczególnie ważne i trudne.

Planowany wzrost produkcji przemysłowej
i rolniczej, poprawa wskaźników ekonomicz­
nych, realizacja inwestycji winny zapewnić 
dalszy, zgodny z uchwałami II Zjazdu, 
wzrost realnych płac i dochodów ludności 
pracującej miast i wsi, dalszy wzrost siły 
gospodarczej i obronnej naszego państwa 
ludowego.

Produkcja przemysłowa winna wzrosnąć 
w 1955 roku o około 8,5 proc.

W wewnętrznych proporcjach produkcji 
przemysłowej występują pewne odchylenia 
w stosunku do uchwał tl Zjazdu.

Produkcja środków produkcji wzrasta o 
około 6 proc., artykułów7 konsumpcyjnych o 
około 11 proc., wówczas, gdy uchwały II 
Zjazdu przewidyw aly równomierny w za­
sadzie wzrost tych działów produkcji. Ten 
układ wzajemnych proporcji analizowany 
w świetle całości gospodarki narodowej nie 
oznacza specjalnych zagrożeń i wynika 
głównie z poważnej mobilizacji rezerw pro­
dukcyjnych w przemyśle artykułów7 kon­
sumpcyjnych. środków7 importowych i rezerw7 
krajowych dla zaopatrzenia tego działu. 
Szybszy wzrost produkcji grupy może jed­
nak stanowić tylko wyjątkowe zjawisko w 
normalnym, wieloletnim cyklu narodowych 
planów7 gospodarczych. Warunkiem rozsze­
rzonej reprodukcji, nieustannego wzrostu i 
doskonalenia produkcji na podstawie naj­
wyższej techniki, a więc i realizacji pod­
stawowego prawa ekonomicznego socjaliz­
mu, jest szybszy wzrost produkcji środków 
wytwórczości, w tym przede wszystkim 
szybszy wzrost produkcji maszyn. Stwier­
dzenie to jest szczególnie istotne dla obec­
nego okresu socjalistycznej industrializacji 
w naszym kraju, okresu niezakończonej by­
najmniej budowy bazy materialno-technicz­
nej socjalizmu.

W celu rozbudowy tej bazy technicznej 
dla zabezpieczenia stałego wzrostu wydaj­
ności pracy, podniesienia na wyższy poziom 
gospodarki rolnej, zwiększenia siły obron­
nej państwa — niezbędne jest stworzenie 
warunków dalszego i szybszego rozwoju pro- 
dukcii środków wytwórczości w następnych 
latach.

Podstawową przyczyną opóźnień w tej dzie­
dzinie jest niedostateczny rozwój krajowej 
produkcji surowców i paliw, niedostateczny 
poziom walki o lepsze wykorzystanie surow­
ców i paliw i o pełniejsze wykorzystanie ist­
niejących zdolności produkcyjnych.

Produkcja rolnicza winna wzrosnąć w
1955 roku o 6,2 proc. W ten sposób wskaź­
niki wzrostu produkcji przemysłu i rolnic­
twa oznaczają złagodzenie dysproporcji po­
wstałej w latach ubiegłych w rozwoju tych 
najważniejszych gałęzi gospodarki narodo­
wej.

Zadanie to jest niełatwe, w niektórych 
dziedzinach nawet niezwykle trudne do 
osiągnięcia i wymaga konsekwentnej reali­
zacji zasady przesuwanid sił i środków, kie­
rowania najlepszych kadr do rolnictwa.

Należy równocześnie wyraźnie podkreślić, 
że ześrodkowanie uwagi na zadaniach roz­
woju rolnictwa nie oznacza osłabienia wal­
ki o rozwój przemysłu. Poglądy o możliwo­
ści osiągnięcia rozwoju rolnictwa kosztem 
zahamowania rozwoju przemysłu są błędne 
i szkodliwe ,oznaczają bowiem odstępstwo 
od zasady socjalistycznej industrializacji 
pod pretekstem troski o zachowanie właści­
wych proporcji.

Dojrzałość naszej partii, dotychczasowe 
osiągnięcia naszej gospodarki umożliwiają 
— pod w7arunkiem osiągnięcia pełnej mobi­
lizacji wszystkich aktywnych, twórczych sił 
w partii i narodzie — postawienie zadania 
jednoczesnego ześrodkowania wysiłków nad 
podnoszeniem poziomu produkcji przemy­
słowej i rolniczej i stworzeniem właściwych 
proporcji w rozw;oju produkcji środków wy­
twórczości i artykułów konsumpcyjnych.

Jednocześnie niezbędnym warunkiem wy­
konania zadań 1955 roku jest wzrost wydaj­
ności pracy w gospodarce uspołecznionej, 
w tym w przemyśle o ponad 5 proc., w bu­
downictwie o ponad 4 proc.

W związku z malejącym w okresie lat 
1955—1960 przyrostem zasobów siły robo­
czej w wieku zdolnym do pracy odczuwać 
będziemy, jako skutek strat populacyjnych 
w latach okupacji i wojny, rosnące trud­
ności w dziedzinie zatrudnienia i to nie tyl­
ko w przemyśle i budownictwie, lecz także 
w rolnictwie. Dlatego wzrost produkcji musi 
co najmniej w 75 proc, wynikać ze wzrostu 
wydajności pracy, dlatego wzrost wydajno­
ści pracy stanowi decydujący, dziś bardziej 
niż w poprzednich latach, warunek wzrostu 
dochodu narodowego, a więc wzrostu stopy 
życiowej mas pracujących, siły gospodar­
czej i obronnej państwa. W tym świetle za­
dania wzrostu wydajności pracy w planie 
na rok 1955 ocenić należy jako niedosta­
teczne i zlecić ministerstwom, instancjom 
i organizacjom partyjnym, związkom zawo­
dowym, ZMP podjęcie nowych, zdecydowa­
nych środków w celu przekroczenia tych 
z&dtUi*

Oświetlenia bardziej szczegółowego wy­
magają planowe zadania w dziedzinie prze­

mysłu ciężkiego, przemysłu środków spoży­
cia, rolnictwa, budownictwa i inwestycji, 
kosztów własnych i finansów.

W przemyśle ciężkim na czoło wysuwa się 
problem wzrostu wydobycia węgla, udzie­
lenia przemysłowi węglowemu maksymalnej 
pomocy w osiągnięciu wzrostu wydobycia 
w dzień powszedni, w uporządkowaniu or­
ganizacji pracy, w zwiększeniu mechani­
zacji i właściwym wykorzystaniu posiada­
nych maszyn, w zapewnieniu poprawy wa­
runków bezpieczeństwa i higieny pracy. 
Górnicy węglowi, czołowy oddział klasy ro­
botniczej Polski Ludowej, winni wiedzieć 
o tym, że z roku na rok powiększać będzie­
my budownictwo mieszkaniowe dla potrzeb 
górnictwa węglowego, z roku na rok po­
większać będziemy opiekę nad warunkami 
socjalnymi i bytowymi załóg kopalnianych 
i zapewnimy w ten sposób stabilizację pra­
cowników, uporządkowanie gospodarki w 
przemyśle węglowym, bardziej rytmiczną i 
w7ydajną pracę.

W roku 1955 zwracamy szczególną uwagę 
partii i aparatu państwowego na koniecz­
ność wzmocnienia wysiłków w walce o roz­
szerzenie bazy surow7ców, paliw i energii 
elektrycznej.

Odnosi się to szczególnie do -rozbudowy 
kopalnictwa rud żelaza i metali nieżelaz­
nych oraz do wydobycia i eksploatacji od­
krywkowej surowców mineralnych, zwłasz­
cza dla. przemysłu materiałów budowlanych 
i przemysłu chemicznego. Szczególne zna­
czenie ma właściwe przygotowanie wydo­
bycia i eksploatacji siarki i fosforytów.

Niezbędne jest w77/,możenie tempa i pod­
niesienie poziomu poszukiwań geologicz­
nych, zwłaszcza ropy naftowej w rejonach 
nizinnych kraju, gazu i nowych złóż rud 
żelaznych.

Rozwój przemysłu ciężkiego hamuje nie 
tylko niedostateczna baza surowcowa, lecz 
także nadmierne zużycie surowców, paliw 
i energii. Niezbędne, możliwe i konieczne 
jest osiągnięcie w 1955 roku znacznego ob­
niżenia zużycia węgla, energii elektrycznej, 
metali nieżelaznych, stali szlachetnych, 
blach, materiałów budowlanych, drewna. 
Możliwe i konieczne jest także dalsze ob- 
obniżenie zużycia surowców włókienniczych 
i skóry przy utrzymaniu i poprawie jakości 
wyrobów. Niewykorzystane są ogromne ma­
sy surowców wtórnych.

Przemysł maszynowy winien w roku 1955 
znacznie podnieść poziom technologiczny 
i jakość produkcji, zwłaszcza maszyn rolni­
czych. Biura konstruktorskie i projektowe 
przemysłu i instytuty naukowo-badaw7cze 
winny i mogą zapewnić szybszy postęp or­
ganizacyjny i techniczny w produkcji ma­
szyn i urządzeń, obniżanie zużycia materia­
łów, zwłaszcza deficytowych: blach, stali i 
metali nieżelaznych, m. in. przez obniżanie 
wagi konstrukcji maszyn i urządzeń, sze­
rokie wprowadzanie materiałów zastęp­
czych i nowych procesów technologicznych.

Szczególne zadania stoją przed przemy­
słem teie- i radiotechnicznym w walce o po­
stęp w dziedzinie techniki elektronowej i 
uruchomienia nowych aparatów i urządzeń, 
w tym także produkcji odbiorników tele­
wizyjnych.

Od hutnictwa wymagamy zmniejszenia 
zużycia surowców hutniczych i koksu, zwię­
kszenia dyscypliny asortymentowej, popra­
wy jakości surówki, stali i wyrobów walco­
wanych, zapewnienia krajowi większych od 
planowanych ilości blach i rud, których 
niedobór hamuje produkcję wielu przed­
siębiorstw przemysłowych i realizację nie­
zbędnych inwestycji.

W przemyśle chemicznym stoi zadanie 
przede wszystkim terminowego uruchomie­
nia nowych agregatów w zakładach nawo­
zów sztucznych, poprawy jakości włókna 
sztucznego i opon gumowych, zapewnienia 
planowej produkcji sody, kwasu siarkowego 
i chloru.

Od energetyki oczekujemy terminowego 
uruchomienia nowych mocy produkcyj­
nych, zwiększenia o około 11 proc, produk­
cji energii elektrycznej, znacznego uspraw­
nienia eksploatacji i poprawy jakości re­
montów.

Od przemysłu materiałów budowlanych 
oczekujemy przełomu w metodach pracy, 
zerwania z dotychczasowym dreptaniem w 
miejscu, śmiałej realizacji przodujących 
metod organizacji i modernizacji produk­
cji, szybkiego uruchamiania produkcji no­
wych materiałów budowlanych.

Bardzo poważne i trudne zadania stoją 
przed przemysłem produkującym środki 
spożycia. Należy osiągnąć nic tylko wysoki 
wskaźnik wzrostu o oftoło 11 proc., lecz tak­
że bezywzględnie dotrzymać wymogów asor­
tymentowych, które zawierają bogaty wy­
kaz nowych wyrobów, modeli i wzorów, za­
pewnić właściwą jakość i trwałość produk­
tów, produkować znacznie więcej wyrobów 
w pierwszym gatunku.

Produkcja towarów metalowych i elek­
trotechnicznych powszechnego użytku win­
na wzrosnąć o około 33 proc., przy czym 
zadanie to traktować należy jako •mini­
malne.

Zaniedbania w roku 1954 w dziedzinie do­
datkowej ł ubocznej produkcji, zwłaszcza 
wyrobów; metalowych, winny być szybko i 
radykalnie usunięte. Przemysł kluczowy 
może i powinien rozwinąć ożywioną dzia­
łalność, wykorzystać utajone rezerwy pro­
dukcyjne i materiałowe dla zwiększenia 
produkcji zarówno z pełnowartościowego 
surowca jak i z surowców wtórnych.

Przemysł terenowy, państwowy i spół­
dzielczy może zwiększyć produkcję, przekra­
czając wytyczone pierwotnie zadania. Ist­
nieją do tego zarówno możliwości surowco­
we jak i niewykorzystane zdolności produk­
cyjne.

Zarówno w przemyśle ciężkim jak i w 
przemyśle produkującym artykuły kon­
sumpcyjne niezbędne jest skierowanie uwagi

Wydatny wzrost produkcji rolnej i rozwój 
socjalistycznej przebudowy wsi — takie są 
główne kierunki walki o wykonanie uchwał 
II Zjazdu w dziedzinie rolnictwa. Wzrost pro­
dukcji rolnej wymaga przede wszystkim za­
pewnienia właściwych plonów i zwiększenia 
powierzchni zbiorów w produkcji roślinnej. 
Głównym zadaniem w produkcji rolniczej w 
ogóle jest osiągnięcie wzrostu produkcji zbóż.

Jesienna kampania siewna przebiegała 
zwłaszcza w PGR z opóźnieniem, jednak wa­
runki ciepłej jesieni uchroniły nas od więk­
szych z tego powodu strat. Również orki zi­
mowe pod zasiewy jare nie przebiegały w 
pełni prawidłowo. Dlatego z tym większą tro­
skliwością i energią należy już teraz podjąć 
w każdym terenie, w każdej gromadzie szcze­
gółowe przygotowanie do wielkiej bitwy o 
sprawny przebieg robót wiosennych i siewów7. 
Równocześnie należy z całą ostrością wytknąć 
ospałość, jaką wykazują w tej dziedzinie mi­
nisterstwa rolnicze oraz terenowe instancje 
partyjne -1 rady narodowe.

Nie nauczyliśmy się jeszcze planowego, u- 
porczywego, systematycznego i konkretnego 
przygotowania i kierowania wielkimi kampa­
niami Intensywnych robót polowych. Plan 
zakłada wzrost powierzchni zbiorów o 243 
tys. ha zlikwidowanych odłogów, w tym 158 
tys. ha ma być zagospodarowanych na wio­
snę. Walka o zagospodarowanie każdej pię­
dzi ziemi stać się winna już teraz — nie cze­
kając wiosny, bo będzie wtedy za późno — 
tematem uporczywej pracy każdej powiato­
wej instancji partyjnej 1 rady narodowej, gro­
madzkich rad narodowych i gromadzkich or­
ganizacji partyjnych.

Zgodnie z uchwałami II Plenum szerszy 
rozmach osiągnąć winny prace melioracyjne 
i walka o lepsze wykorzystanie łąk i past­
wisk. Jeśli w roku 1954 chłopi w kilku przo­
dujących województwach mogli wykonać w 
czynie melioracyjnym roboty konserwacyjne
I Inwestycyjne wartości ponad 300 milionów 
zł, to w r. 1955 można i należy upowszech­
niać te doświadczenia i osiągnięcia, pokiero­
wać rzeczywiście powszechną kampanią o 
wzrost plonów łąk 1 wydajne pastwiska.

Szczególne znaczenie dla rozwoju produk­
cji pasz, obok wzrostu produkcji zbóż 1 sia­
na, ma w r. 1955 rozszerzenie stosowania po- 
plonów i międzyplonów oraz zwiększenie u- 
prawy kukurydzy na ziarno i masę zieloną.

W stosnnkn do Indywidualnie gospodaru­
jących chłopów pracujących nie tylko w peł­
ni utrzymać, należy zasady proklamowane na
II Zjeździe partii, lecz także znacznie rozsze­
rzyć elementy spójni ekonomicznej i sojuszu 
robotniczo - chłopskiego.

Wzrośnie zaopatrzenie wsi w artykuły nie­
zbędne do rozwoju produkcji, znacznie roz­
szerzy się sieć punktów usługowych dla po­
trzeb gospodarstw rolniczych, zwrócona zo­
stanie szczególna uwaga na pomoc w rozbu­
dowie hodowli.

Plan pomocy sąsiedzkiej w powiązaniu ze 
znacznie rozszerzoną działalnością GOM oraz 
ze zwiększonymi świadczeniami POM winien 
rzeczywiście obejmować wszystkie potrzeby 
pomocy w sile roboczej 1 sprzężaju, winien być 
opracowany na podstawie założeń skróconych 
terminów pilnych robót polowych. Taki plan 
będzie stanowił poważną pomoc dla chłopów 
pracujących, poważny krok naprzód w meto­
dach planowego oddziaływania na rozwój 
produkcji rolniczej w warunkach gospodarki 
indywidualnej.

Ponownie stwierdzić też należy, że nasza 
polityka ograniczania kułaków na obecnym 
etapie nie zmierza do kurczenia produkcji go­
spodarstw kułackich, lecz przeciwstawia się 
tylko spekulacji i próbom uchylania się od 
obowiązków względem państwa.

Poważne zadania stawiamy państwowym 
gospodarstwom rolnym. Znaczny wzrost plo­
nów zbóż, produkcji nasion, hodowli bydła, 
produkcyjności zwierząt można osiągnąć tyl­
ko pod warunkiem poważnej i szybkiej po­
prawy kierownictwa resortu, centralnych za­
rządów, zjednoczeń, zespołów i gospodarstw. 
Wysiłki skoncentrować należy przede wszyst­
kim na podniesieniu produkcji, uzupełnieniu 
kadr i sprzętu w gospodarstwach poodłogo- 
wych i najbardziej zaniedbanych. Podciąg­
nięcie zaniedbanych gospodarstw do poziomu 
średnich oznacza w7 warunkach PGR wrzrost 
produkcji zbóż o 100—120 tys. ton, znaczny 
wzrost innych upraw' roślinnych i wzrost ho­
dowli.' Uwaga musi być zwrócona nje t>lko 
na zwiększenie prodnkcji zbóż pr <cz szybkie

na osiągnięcie postępu technicznego, roz­
powszechnienie wniosków racjonalizator­
skich i przodujących inetod pracy. Należy 
zerwać z metodami doraźnej tylko współ­
pracy z nauką, ustalić w każdej gałęzi prze­
mysłu węzłowe problemy długofalowej po­
lityki technicznej i śmiało wspólnie z pra­
cownikami nauki szukać dróg rozwiązania, 
walczyć o wkład polskiej myśli naukowej 
i technicznej do dorobku postępowej nauki 
i techniki świata.

Pomoc Związku Radzieckiego umożliwia 
nam przyspieszenie naszych prac nad zbudo­
waniem stosu atomowego, podjęcie nowych 
badań w oparciu o dostarczane nam przez 
Związek Radziecki niezbędne materiały i da­
ne techniczne, kształcenie kadr dla przyszłej 
produkcji energii atomow7ej w naszym kraju, 
służącej celom pokojowym.

zage^podarowanie przydzielonych odłogów, 
lecz również na wzrost uprawy zbóż w struk- 
łcr/f zasiewów, przj równo czesnym zwięk­
szeniu uprawy ziemniaków i buraków oraz 
znacznym rozszerzeniu poplonów 1 międzyplo­
nów oraz produkcji zielonek na silos.

Szczególnie troskliwe wobec ujemnych do­
świadczeń 1954 roku winno być przygoto­
wanie do sianokosów i wypasów w 1955 r.

Kamnania jesienna wykazała poważną 
słabość bazy remontowej PGR i niski po­
ziom kadry mechanizatorskiej. Należy 
wzmocnić szefostwo zakładów przemysło­
wych nad położonymi w ich pobliżu war­
sztatami PGR, wzmocnić pracę polityczną 
w brygadach traktorowych, skierować wy- 
próbowanych i bojowych inżynierów i tech­
ników, wykwalifikowanych robotników do 
pracy w bazie technicznej PGR. Zadanie to 
winny w najkrótszym czasie wykonać komi­
tety wojewódzkie i powiatowe w ścisłym 
porozumieniu z kierownictwem zjednoczeń 
i zespołów PGR. Podobna pomoc kadrowa 
.jest niezbędna dla uzupełnienia i wzmocnie­
nia obsady dyrektorów i kierowników go­
spodarstw. Kadry dobierać należy niezwykle 
troskliwie, aby uniknąć błędów. Doświad­
czenie PGR uczy, że poważną przyczyną 
złych wyników pracy jest niezw7ykle duża 
płynność kadr na kierowniczych stanowi­
skach.

W planowaniu produkcji rolnej w PGR 
znacznie musi się zwiększyć udział bezpo­
średnich wykonawców planu. Zadaniom 
usprawnienia gospodarki finansowej winna 
sprzyjać możliwie szybko podjęta reforma 
rozrachunku i cen zbytu produkcji PGR.

Warunkiem jednak zasadniczym wyko­
rzystania możliwości szybkiej zmiany sy­
tuacji w PGR jest znaczne wzmożenie pra­
cy partyjnej, umocnienie podstawowych or­
ganizacji partyjnych, bezpośrednia opieka 
komitetów powiatowych nad najhardziej 
zacofanymi zespołami PGR, ożywienie dzia­
łalności Związku Zawodowego Pracowników 
Rolnych i Leśnych, rozszerzenie działalno­
ści kulturalno-oświatowej, poprawa warun­
ków bytowych załóg.

Sprawa rozwoju spółdzielczości produk­
cyjnej ze względu na szczególne znaczenie 
idcologiczno-polityczne oraz poważne za­
dania, które muszą być podjęte w tej dzie­
dzinie, wymaga systematycznej uwagi in­
stancji partyjnych.

W roku ubiegłym tempo rozwoju gospo­
darki zespołowej w rolnictwie uległo osła­
bieniu w porównaniu z rokiem 1953. W 1954 
roku powstało 1848 nowych spółdzielni pro­
dukcyjnych, gdy w roku poprzednim 3170. 
W spółdzielniach powstałych w7 1954 roku 
średnia liczba rodzin na jedną spółdzielnię 
i wraz z tym przeciętny areał gruntów są 
mniejsze niż w latach ubiegłych.

Przewaga produkcyjna gospodarki zespo­
łowej wynika z wysokiego poziomu mecha­
nizacji i agroteebniki — jeśli tylko czynniki 
tc działają prawidłowo, to znaczy — jeśli 
są połączone z odpowiednią organizacją 
pracy ludzkiej.

Oczywiście przy złej organizacji pracy na­
wet najwyższa technika sama przez się nie 
może dać dobrych wyników.

Dość rozpowszechnionym objawem jest 
praktyka ograniczania organizatorskiej roli 
i pomocy aktywu partyjnego do okresu for­
malnego powstania spółdzielni, następnie 
zaś pozostawia się ją Własnemu losowi, za­
bezpieczając na pierwszy okres kredytową 
pomoc państwa i zaniedbując zainteresowa­
nie najważniejszą sprawą — organizacją 
pracy członków spółdzielni.

Część spółdzielni to < gospodarstwa słabe, 
o niskim poziomie produkcji i stosunkowo 
niewielkich dochodach. Stan t/ch spółdziel­
ni jest jedną z istotnych przeszkód w roz­
woju ruchu spółdzielczego Istnieją naważ- 
ne zaniedbania w pracy partyjnej i poli- 
tycsjń^-wychowawczej w spółdzielniach pro­
dukcyjnych.

Brak nadal dostatecznej troski o umoc­
nienie istniejących spółdzielni, o uspraw­
nienie pracy POM, -zarządów rolnictwa i in­
nych instytucji, od których pracy z ’ ?żny 
jest rozwój zespołowej gospodarki.

Pow7ażn<* część podstawowych organizacji 
partyjnych w spółdzielniach nie wykazuje 
należytej działalności — znnomnia’ przez

{Ciąg dalszy na str. 3)
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instancje partyjne. Wielu członków partii 
nie przoduje w pracy zespołowej. W wielu 
komitetach powiatowych nie ma jasności co 
do zakresu zadań wydziałów politycznych 
POM i metod ich pracy w spółdzielniach.

Komitety powiatowe często rozsyłają do 
spółdzielni aktywistów - „pełnomocników", 
„opiekunów" z pominięciem wydziału poli­
tycznego POM i bez troski o ciągłość i sku­
teczność roboty politycznej w spółdziel­
niach.

Sytuacja w POM wymaga gruntownej zmia­
ny metod kierownictwa partyjnego na tym od­
cinku.

Zgodnie z programem wysuniętym przez 
partię, POM winny stać się *edną z głównych 
dźwigni w socjalistycznej przebudowie wsi, 
jednym z głównych czynników ułatwiających 
1 przyspieszających rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej w rolnictwie. II Zjazd jasno 
nakreślił zadania POM w tej dziedzinie.

Ministerstwo Rolnictwa i instancje partyj­
ne nie dopilnowały wykonania zlecenia II 
Zjazdu o skierowaniu do POM i GOM odpo­
wiednio wykwalifikowanych i politycznie 
przygotowanych pracowników, mimo że Pre­
zydium Rządu podjęło uchwały, polepszające 
znacznie warunki płacy pracowników POM 
oraz system ich premiowani. IJczba pracow­
ników POM wynosi powyżej 45 tysięcy, ale 
Ich kwalifikacje zawodowe są nader niezado­
walające.

Wśród dyrektorów POM niespełna jedna 
trzecia posiada średnie wykształcenie, a pozo­
stali niższe. Natomiast wśród kierowników 
wydziałów' politycznych jest tylko 7 procent 
z ukończoną szkołą średnią, zaś 93 procent 
przeszło zaledwie przez szkołę podstawową. 
W ciągu trzech kwartałów roku ubiegłego w 
415 POM zostało zwolnionych 95 dyrektorów 
1 86 kierowników' wydziału politycznego, prze 
ważnie z powodu zdyskwalifikowania ich pod 
wzeledem zawodowym, politycznym lub mo­
ralnym.

POM rozporządzają liczbą około 20 tysięcy 
traktorów (w przeliczeniu na 15-konne) i mo­
głyby bez szczególnego napięcia wykonywać 
rocz: ie roboty w przeliczeniu na orkę średnio 
6 milionów ha. Plan roku ubiegłego przewi­
dywał poniżej 5 milionów ha, z czego wyko­

Zagadnienia inwestycji i budownictwa
Przechodzę do omówienia zadań w dziedzi­

nie inwestycji i budownictwa.
Państwowy plan inwestycyjny zakłada na 

rok 1955 utrzymanie nakładów inwestycyj­
nych na poziomie nakładów w r. 1954. Ze 
szczególną ostrością należy podkreślić ko­
nieczność utrzymania dyscypliny w wykony­
waniu inwestycji i niedopuszczeniu do prze­
kroczenia nakładów.

Struktura inwestycji ulega dalszym nie­
zbędnym zmianom na rzecz wzrostu inwestycji 
rolniczych, budownictwa mieszkaniowego, go­
spodarki komunalnej, inwestycji socjalnych, 
przemysłu produkującego artykuły konsump­
cyjne.

Dalszemu zmniejszeniu ulega w związku 
z tym udział w inwestycjach przemysłu cięż­
kiego. Można by stąd wyciągnąć wniosek 
o zmianie oceny i stosunku do roli inwestycji 
w przemyśle ciężkim, a więc do zadań rozbu­
dowy bazy technicznej i produkcji tego prze­
mysłu. Tak nie jest. Nadal przywiązujemy 
ogromną wagę do inwestycji w przemyśle 
ciężkim, tej kuźni potęgi gospodarczej i do­
brobytu. Inwestycjom w przemyśle ciężkim 
w latach poprzednich zawdzięczamy wysoki 
poziom uprzemysłowienia kraju, stworzenie 
od podstaw przemysłu obronnego, wyższą 
bazę techniczną, która umożliwia dziś sta­
wianie śmiałych zadań produkcji najbardziej 
precyzyjnych i złożonych maszyn, urządzeń 
i innych wyrobów.

Zadaniem naszym na obecnym etapie po­
lityki inwestycyjnej jest skierować środki 
przede wszystkim na obiekty kończone, 
koncentrować wysiłki przeu.sięoiorai.w ou- 
dowlanych na podstawowych robotach 
danej budowy, skrupulatnie badać efek­
tywność ekonomiczną inwestycji. W dotych­
czasowej praktyce front inwestycji był zbyt 
szeroki, wykonanie zbyt drogie, projektowa­
nie nie zawsze oszczędne. Pogłębienie nie­
dostatecznego obecnie poziomu badań zdolno­
ści produkcyjnych istniejących urządzeń i za­
kładów produkcyjnych winno w następnych 
latach umożliwić zwiększenie nakładów na 
rozszywanie tzw. wąskich przekrojów, na mo­
dernizację i rekonstrukcję istniejących zakła­
dów, na mechanizację 1 automatyzację proce­
sów produkcyjnych.

Po to, by zwiększyć zakres rzeczowy inwe­
stycji przez potanienie kosztów budownictwa, 
skrócić cykl budownictwa, znacznie rozszerzyć 
stosowanie projektów typowych, zmniejszyć 
zużycie materiałów budowlanych i znacznie 
lepiej wykorzystać posiadane maszyny, urzą­
dzenia i sprzęt — niezbędne jest za przykła­
dem Związku Radzieckiego i w oparciu o wy­
niki ostatnich wielkich narad budowlanych w 
ZSRR przystąpienie do wielkiej kampanii 
o potanienie i usprawnienie budownictwa. 
Jest to tym bardziej konieczne, że dotych­
czasowe wysiłki nie dały spodziewanych 
rezultatów, ponieważ nie zostały poparte dzia­
łalnością instancji I organizacji partyjnych, 
nie wyrażały dostatecznie politycznego zna­
czę walki o szybkie usprawnienie organi­
zacyjne i techniczne naszego budownictwa, 
o postęp w naszej architekturze.

Przewidziany we wstępnych projektach pla 
nu p ioletniego poważny wzrost budownic­
twa, a w szczególności mieszkaniowego, wiej­
skiego, socjalnego i komunalnego nie będzie

nano do 25 grudnia zaledwie około 4 milio­
ny ha, POM województwa lubelskiego wy­
konały plan robót tylko w 54 proc., kielec­
kiego i stallaogrodzkiego — w 64 proc.

Zarówno traktory Jak 1 ważniejsze maszyny
rolnicze wykorzystywane są jawnie niedosta­
tecznie. Tylko poprzez lepsze wykorzystanie 
parku maszynowego można by zwiększyć ob­
jętość prac o 40—50 proc. Sposób wykonania 
umów ze spółdzielniami produkcyjnymi, na­
ruszanie terminów i zła często jakość pracy 
zraża spółdzielnie do POM. Zarówno z tych 
przyczyn jak i z innych stopień mechanizacji 
prac rolnyeh w wielu spółdzielniach produk­
cyjnych jest niski. Praca wydziałów' politycz­
nych jest w wielu wypadkach jawnie niezado­
walająca. ponieważ instancje partyjne nie inte 
resują się ich pracą, nie kierują nią należy­
cie. Stan taki wywiera również hamujący 
wpływ na rozwój spółdzielczości produkcyj­
nej.

Ministerstwo Rolnictwa i podległe mu urzę­
dy terenowe wraz z C. Z. POM mają słabe 
rozeznanie sytuacji w’ terenie. Nie może 
sprzyjać rozwojowi ruchu spółdzielczego 
brak systematycznej, codziennej opieki, którą 
zastępuje się często komenderowaniem od 
góry. Nie jest bynajmniej dobrodziejstwem 
bezkrytyczne i nieprzemyślane zasypywanie 
spółdzielni kredytami, a najgorsze jest pozo­
stawianie ich własnemu losowi, gdy wykazują 
bezradność 1 trudności wewnętrzne. Aparat 
KC i komitety w'ojew'ódzkie rzadko dokonują 
gruntowniejszej analizy działalności spół­
dzielni produkcyjnych ! POM.

Towarzysze! Stan taki nie może, nie po­
winien być dłużej tolerowany. Spółdzielczość 
produkcyjna, mechanizacja rolnictwa, nowo­
czesna agrotechnika — to jedyna droga do 
zbudowania socjalizmu na wsi 1 w ostatecz­
nym wyniku jedyny sposób trwałego podnie­
sienia produkcji rolnej. Nie wolno lekceważyć 
wytycznych II Zjazdu partii w tej dziedzinie. 
Trzeba sprawę szybkiego zabezpieczenia na­
leżytego kierownictwa pracą POM i właściwej 
pomocy istniejącym spółdzielniom produkcyj­
nym postawić w obecnym okresie na czoło 
spraw, którymi zajmować się będą wszystkie 
instancje kierownicze partyjne i państwowe 
od góry do dołu.

mógł być osiągnięty przy zachowaniu obec­
nego stanu projektowania, techniki i organi­
zacji. Zadaniom tym można sprostać tylko pod 
warunkiem przejścia do budownictwa meto­
dami uprzemysłowionymi i znacznego rozsze 
rżenia asortymentu tanich materiałów bu­
dowlanych.

W r. 1954 wykorzystując doświadczenia ra­
dzieckie po raz pierwszy zastosowano uprze­
mysłowione metody w budownictwie mieszka 
niowym przy budowie osiedla A-ll w Nowej 
Hucie. Obecnie doświadczenie to przenosi się 
na osiedle A-31 w Nowej Hucie.

W budownictwie przemysłowym stosowano 
w 1954 r. wielkie prefabrykowane elementy 
żelazobetonowe na budowach: Janikowo, Po- 
met, Rokita, Ursus i innych. Szczególnie go­
dne uwagi jest zastosowanie sprężonych dźwi­
garów kablo - betonowych przy budowie 
zakładów urządzeń dźwigowych na Służewcu, 
w Fabryce Maszyn Żniwnych w Starołęce i w 
szeregu innych budów.

Uprzemysłowienie budownictwa łączy się 
z koniecznością rozbudowy produkcji odpo­
wiedniego sprzętu i maszyn, przede wszyst­
kim dźwigów wieżowych i samojezdnych.

Uprzemysłowienie budownictwa nie jest tak 
że możliwe bez przełomu w dziedzinie projek­
towania. Krytyka, którą przeprowadził na o- 
gólnej naradzie budowlanej tow. Chruszczów 
w stosunku do architektów radzieckich, znaj­
duje pełne zastosowanie u nas. Eklektyzm, 
skłonność do nadmiernego stosowania elemen 
tów zdobnictwa, lekceważenie ekonomiki bu­
downictwa, poświęcanie uwagi wyłącznie fa­
sadom, opór przeciwko typowym projektom 
— to przywary i braki wielu naszych archi­
tektów i projektantów. W roku 1954 tylko ma 
la część budownictwa mieszkaniowego była 
wykonana według projektów typowych. Uprze 
mysłowienie budownictwa wymaga masowe­
go stosowania projektów typowych i normali­
zacji elementów.

Byłoby jednak błędem, gdyby koncentrując 
się na nowych kierunkach, zaniedbano na ra­
zie usprawnienie dotychczasowej organizacji i 
techniki budownictwa.

Rezerwy potanienia budownictwa, przyspie 
szenie oddawania obiektów do użytku, uspra­
wnienia projektowania są w tej dziedzinie nie 
zwykle poważne. Zaprowadzenie elementar­
nego porządku w dziedzinie gospodarki mate­
riałowej i obliczania zarobków jest jednym 
z podstawowych warunków wykonania zadań 
budownictwa 1955 r.

Na 80 kontrolowanych w ostatnim okresie 
obiektach stwierdzono nieuzasadnione wy­
płaty w wysokości od 2 do 1 Iproc. kosztów 
robocizny. Nieuzasadnione wypłaty woza­
kom w obu resortach budownictwa szaco­
wane są w roku 1953 na 270 milionów zło­
tych.

Tym zjawiskom sprzyja niewłaściwy system 
premiowania. Jakaż była rola sekretarzy orga 
nizacji partyjnych, aktywu partyjnego, kon­
troli społecznej w obliczu tak rażących fak­
tów niegospodarności, łamania przepisów i 
praworządności? Jaka jest rola inspekcji re 
sortowej?

Dlaczego tak opieszale podejmowane s 
środki w celu przeciwdziałania szkodnictwu, 
przyzwyczajeniom do trwonienia mienia spo­
łecznego i funduszy państwowych?

Niezbędne jest w tej sytuacji ruszenie sze­
rokim frontem dzielności partyjnej i pań­
stwowej, w oparciu o potężny aktyw przodow

ników pracy, robotników, techników, inżynie­
rów, pracowników administracji, którzy wy­
rośli i zahartowali się w okresach szturmo­
wego tempa wzrostu budownictwa i opanowa 
nia nowych, ogromnych na ówczesne warunki 
zadań.

Przestrzeganie żelaznej dyscypliny w wy­
datkowaniu środków na inwestycje ma na ce­
lu utrzymanie założonego w planie podziału 
dochodu narodowego na środki przeznaczone 
do zaspokojenia potrzeb konsumpcyjnych spo­
łeczeństwa i środki przeznaczone na akumu­
lację, tj. dla zapewnienia dalszego rozwoju 
produkcji społecznej.

Jednocześnie dążyć należy do zmniejszenia 
lub całkowitej likwidacji gospodarczo nie­
uzasadnionych, ponadnormatywnych zapa­
sów. Oba czynniki: utrzymanie nakładów na 
inwestycje na niezmiennym w zasadzie w sto 
sunku do 1954 roku poziomie i znacznie mniej 
szy przyrósł zapasów, wynikający z założe­
nia poważnej poprawy gospodarki zaopatrze­
niowej, wpłynąć winny na zmniejszenie w 
1955 r. udziału akumulacji w podziale docho­
du narodowego do wysokości około 18 proc.

Wynika stąd ogromne znaczenie walki o 
prawidłowe opracowanie zapotrzebowań ik<| 
materiały, paliwa i energie, o skrócenie cy­
klu produkcji i obrotu, o upłynnienie zbęd­
nych zapasów.

W tym świetle nagminne dziś jeszcze fakty 
świadomego zgłaszania nieuzasadnionych, 
zbyt wysokich zapotrzebowań materiałowych 
traktować należy jako poważne naruszenie 
dyscypliny partyjnej i państwowej. Należy 
przeprowadzić kampanię wyjaśniającą wśród 
załóg, po to, by w pełni uzmysłowić im poli­
tyczne i gospodarcze znaczenie racjonalnej 
gospodarki zapasami.

Osiągnięcie założeń dalszego wzrostu stopy 
życiowej w 1955 r. zależy bezpośrednio od 
wzrostu produkcji i wydajności pracy, od 
wzrostu dochodu narodowego w porównaniu z 
poprzednim rokiem.

Poważny jest w 1955 r. udział obniżenia ko­
sztów' własnych w zabezpieczeniu wykonania 
podstawowych zadań gospodarczych.

Łączne zmniejszenie kosztów winno wy­
nieść około 7,5 miliarda zł, w tym w przemy­
śle ok. 4,4 miliarda zŁ.

Zadania te są realne, jeśli uwzględnić roz­
miary niegospodarności i marnotrawstwa u- 
jawnione przez kontrolę państwową, finanso­
wą, bankową i inspekcję gospodarki materia­
łowej w 1954 r. Zadania te są jednak bardzo 
napięte, jeśli uwzględnić, że w 1954 r. osiąg­
nięto tylko ok. 3 miliardy zł z tego tytułu.

Od poziomu pracy masowo u politycznej, or 
ganizacyjnej i agitacyjno - propagandowej, od 
właściwej organizacji działalności resortów i 
zarządów przedsiębiorstw — zależą wyniki 
planu obniżenia kosztów własnych.

Plan na rok 1955 przewiduje jako pokrycie 
w bilansie dochodów7 i wydatków ludności dla 
realizacji polityki dalszego obniżania cen, 
wzrostu funduszu plac i dochodów pienięż­
nych wsi — wzrost sprzedaży detalicznej w 
gospodarce uspołecznionej o pdnad 10 proc, w

Do końca wykorzenić samowoię ś wypaczenia
W związku z szeregiem ujemnych objawów 

pracy organów bezpieczeństwa publicznego 
oraz niedopuszczalnej atmosfery w niektó­
rych ogniwach MBP — Biuro Polityczne prze­
prowadziło w ciągu ubiegłego okresu głębszą 
kontrolę i analizę całokształtu pracy tych 
organów. Wynikiem tego jest projekt uchwa­
ły, którą Biuro Polityczne przedkłada pod roz 
wagę Plenum KC.

Przeobrażenia społeczno - polityczne, które 
kraj nasz przeżywał w ciągu minionego 10- 
lecia władzy ludowej, zachodziły w warun­
kach ostrej walki klasowej. Walka ta trwa — 
rzecz jasna — i obecnie, przybierając jeszcze 
bardziej złożone i ostre formy. Układ sił kla­
sowych dzięki dokonywanym w walce rewo­
lucyjnym przeobrażeniom zmieniał się nie­
ustannie w ciągu minionego okresu w sensie 
korzystnym dla naszego ustroju, dla umac­
niania się władzy ludowej. Ale byłoby wy­
soce niebezpieczne, gdyby ten doniosły fakt 
budził w jakimkolwiek stopniu nastroje sa- 
mouspokojenia, gdyby wpływał na osłabienie 
czujności.

Jednym z główniejszych zadań politycznych 
kierownictwa partyjnego jest właśnie czujna 
obserwacja i gruntowna analiza tego proce­
su, który nie- odbywa się przecież w żadnym 
razie automatycznie, lecz jest jak najściślej u- 
zależniony od naszej taktyki, od naszej umie­
jętności kierowania walką klasową. Wpływy 
i siły wroga klasowego mogą się zmniejszać 
lub zwiększać w zależności od tego jaka jest 
siła oddziaływania na społeczeństwo rewolu­
cyjnych idei i przeobrażeń. Opór resztek 
wrogich klas jest u nas tym zacieklejszy, że 
aczkolwiek są one coraz bardziej izolowane 
politycznie w kraju, to liczą przecież nie bez 
podstaw na poparcie sił imperialistycznych z 
zewnątrz.

Bardzo istotnym jest, aby uwzględniać 
wszystkie elementy sytuacji i nie zatracać 
giętkości w’ walce klasowej i w ciągłym uspraw 
nianiu jej metod w zależności od tego jak 
zmieniają się warunki. W miarę osiągnięć na 
froncie przeobrażeń społecznych i układu sił 
zmieniać się winny formy i charakter działal­
ności i zakres akcji represyjnej tych organów 
aparatu państwa ludowego, które powołane są 
’o obrony państwa ludowego przed wrogą dy 
versją, do łamania oporu wroga klasowego.

Odpowiednio do zachodzącego procesu prze- 
nian zmieniają się również funkcje naszego 

państwa ludowego. Zmniejszają się stopnio­
wo zakres i metody działania organów repre­
syjnych, aczkolwiek rola ich jest wciąż bar­

cenach porównywalnych i wzrost usług świad 
czonych na rzecz ludności o ok. 25 proc.

W celu stworzenia pewnej dodatkowej re­
zerwy masy towarowej przewiduje się ener­
giczną walkę o uruchomienie produkcji do­
datkowej i ubocznej w kluczowym przemy­
śle, rozszerzenie skupu zdecentralizowanego i 
obrotów komisowych.

Przedsiębiorstwa, handlowe winny organizo 
wać przerób uszlachetniający części otrzyma­
nych towarów zarówno we własnych warszta 
tach, jak i przez zlecanie przerobu zakładom 
spółdzielczym, rzemieślniczym i chałupniczym. 
Handel wewnętrzny i handel zagraniczny win 
ny wspólnie zapewnić wzrost wymiany kom­
pensacyjnej z krajami demokracji Indowej, 
zapewniającej uzyskanie w zamian za towary 
eksportowane towarów pożądanych przez na­
szych konsumentów.

Handel uspołeczniony winien również zna­
cznie wzmocnić wyszukiwanie rezerw prodnk 
cyjnych w terenowym przemyśle państwo­
wym i spółdzielczym oraz zaostrzyć formę 
kontroli jakości otrzymywanych z przemy­
słu towarów.

Niezwykle odpowiedzialne są w 1955 r. zada 
nia aparatu skupu. W tej dziedzinie działal­
ności gospodarczej rozstrzygają się problemy 
zaopatrzenia rynku w podstawowe artykuły 
spożywcze. Dlaiego niezbędne jest otoczenie 
skupu szczególną opieką organizacji i instan­
cji partyjnych w powiatach i gromadach.

Podobnie jak w 1954 r. zadania wzrostu sto 
py życiowej i poziomu kultury mas pracują­
cych miast i wsi, będą również realizowane 
przez wzrost świadczeń socjalnych i kultural­
nych, budownictwo mieszkaniowe i komunal­
ne, rozwój działalności wydawniczej, kultural 
no - artystycznej, sportowej.

Plan gospodarki narodowej jest zgodnie ze 
słowami Lenina „drugim programem "artii". 
W jego zadaniach wyraża się polityką partii 
wynikająca ze znajomości i uwzględniania o- 
biektywnych praw ekonomicznych, wola, na­
dzieja i twórcze doświadczenie milionów pra­
cujących.

Plan państwowy na rok 1955 wymaga szcze 
gólnego wysiłku naszej partii, bojowej posta­
wy wobec trudności, najszerszego przyciągnię 
cia mas pracujących do omawiania zadań go­
spodarczych i walki o ich pełną realizację. 
Warunkiem tego jest osiągnięcie przełomu w 
metodach pracy partyjnej i ulepszenie kie­
rownictwa gospodarczego.

Osiągnięcie jednoczesnego dalszego rozwo­
ju przemysłu i rolnictwa, zapewnienie wzro­
stu siły gospodarczej i obronnej państwa, uzy 
skanie dalszego wzrostu plac realnych i real­
nych dochodów ludności pracującej miast i 
wrsi jest możliwe i konieczne.

Zadaniem naszej partii jest możliwości te 
w pełni wykorzystać i w ogniu uporczywych 
zmagań o wykonanie wszystkich zadań gospo­
darczych zdobyć niezbędne doświadczenie dla 
postawienia jeszcze większych i śmielszych 
zadań w’ planie pięcioletnim na lata 1956 do 
1960, w drugim kolejnym wieloletnim planie 
budowy podstaw socjalizmu w naszym kraju.

dzo ważna. Rozszerza się natomiast zakres 
funkcji wychowawczych i kulturalnych pań­
stwa, rozszerzają się znacznie jego funkcje 
regulowania rozwoju naszej ekonomiki socja­
listycznej. Jeśli wobec tego tak ważne ogniwo 
aparatu państwowego jak organa bezpieczeń­
stwa publicznego, od których wymaga się 
szczególnego wyczulenia wobec zjawisk i 
zmian zachodzących w życiu społeczno - poli­
tycznym kraju, nie uwzględniają w istotnej 
mierze tyeh objawów i przemian, jeśli trzy­
mają się w swej praktyce kurczowo form pra 
cy i zakresu zadań z okresu, który wymagał 
ich znacznie szerszej ingerencji — wówczas 
muszą wejść na drogę błędów i wypaczeń.

Na czym polegały te wypaczenia? Polega­
ły one: 1) na odrywaniu zadań i zakresu funk 
cji organów bezpieczeństwa od całokształtu 
działalności partii i państwa ludowego; 2) na 
nieumiejętności wiązania ostrej, bezwzględnej 
i celnie wymierzanej walki o unieszkodliwie­
nie wroga — z troską partii i państwa ludo­
wego o wychowywanie człowieka, ujaw­
niającego przejściową chwiejność lub nie­
ufność; 3) na tendencji do rozszerzania 
zakresu zadań organów bezpieczeństwa, na 
próbach rozbudowy ich funkcji lub wtrą­
cania się w różne dziedziny działalności pań­
stwowej i społecznej, w warunkach, które in­
gerencji tej nie uzasadniały.

Skąd rodziły się takie tendencje?
Z niedostatecznego wzrostu poziomu poli­

tyczno - ideologicznego kadr, z bardzo dale­
ko posuniętego separatyzmu aparatu bezpie­
czeństwa, z ich odrywania się od życia par­
tyjnego i osłabiania więzi z masami. W wy­
niku tego zatracały one zdolność do właści­
wej oceny odbywających się przemian społe­
cznych i często w sposób wulgarny, uprosz­
czony wyjaśniały sobie przebieg toczącej się 
walki klasowej. Odrywanie się od mas i od 
życia partyjnego musiało prowadzić do zatra­
ty właściwego zrozumienia kierowniczej roli 
partii w kształtowaniu przeobrażeń socjalisty­
cznych w naszym kraju oraz do niedocenia­
nia siły i skuteczności ideologicznego oddzia­
ływania partii na całokształt stosunków spo­
łecznych. W warunkach ogólnej słabości ży­
cia partyjnego w niektórych ogniwach apara­
tu bezpieczeństwa publicznego rodziła się 
szkodliwa i antypartyjna atmosfera unika­
nia kontroli partyjnej i traktowania orga­
nów bezpieczeństwa publicznego za nad rzę­
dne.

Kierownictwo MBP nie potrafiło zrealizo­
wać w dostatecznej mierze codziennej opera-

(Ciąg dalszy na str. 4)



Dokończenie referatu I Sekretarza XC PZPR Bolesława Bieruta
wygłoszonego na III Plenum Komitetu Centralnego PZPR

(Ciąg dalszy ze str. S)
tywnej kontroli pracy podległych mu orga­
nów, nie potrafiło zwalczać skutecznie i kon­
sekwentnie dostrzeżonych wypaczeń, nie zdo­
łało należycie regulować codziennej działal­
ności tych organów odpowiednio do zachodzą­
cych przemian i potrzeb w życiu politycznym 
kraju oraz zmieniających się form wrogiej 
roboty.

Niedostateczna niewątpliwie była kontrola 
kierownictwa partyjnego zarówno nad cało­
kształtem działalności MBP jak i zakresem 
Jego zadań. Niektórzy odpowiedzialni pracow­
nicy MBP, niedostatecznie kontrolowani, za­
wiedli zaufanie partii.

Wyciągając oapowiednie wnioski z doko­
nanej kontroli'! analizy działalności organów 
bezpieczeństwa publicznego, Biuro Polityczne 
zleciło gruntowną reorganizację tych orga­
nów, zmieniając ich kierownictwo i ustalając 
nowy zakres ich zadań, jak również gruntow­
ną rewizję dotychczasowych metod pracy. 
Usunięte zostały skutki, wynikające z jaskra­
wych faktów pogwałcenia zasad praworządno­
ści przez niektóre ogniwa MBP, przy czym 
niesłusznie represjonowani zostali zwolnieni 
i zrehabilitowani. Pociągnięci zostali do od­
powiedzialności partyjnej i karnej winni nad­
użyć.

0 przełomie w stylu pracy parfyiuej
Partia nasza może się poszczycić niemałymi 

osiągnięciami w swej pracy na przestrzeni lat, 
niemały jest też dorobek pracy ostatniego 
roku. Nie ulega jednak wątpliwości, że wzrost 
aktywności w realizacji słusznej lfciti politycz­
nej wytyczonej przez partię jest niedostatecz­
ny i pozostaje w tyle za zadaniami politycz­
nymi na obecnym etapie budownictwa socjali­
stycznego i rozwoju sytuacji międzynarodo­
wej.

Wszyscy zdajemy sobie sprawę, że partia 
w codziennej swej pracy uruchamia tylko 
część swych sił i swojego aktywu, że nie rea­
lizuje w pełni olbrzymich i rosnących wciąż 
możliwości w pogłębianiu więzi z masami. 
Niemało jest jeszcze bierności w szeregach 
partii, a szereg organizacji partyjnych uie 
reaguje lub reaguje niedostatecznie i z opóź­
nieniem na poważne braki i bolączki, z któ­
rymi się styka. Ocenę najważniejszych niedo­
magań w metodach naszej pracy partyjnej 
i ich źródeł zawiera przedłożony przez Biuro 
Polityczne projekt uchwały w tej sprawie.

Oiciałbym zatrzymać się na niektórych 
zagadnieniach związanych z wypaczeniami 
w życiu partyjnym, którym winniśmy wypo­
wiedzieć zdecydowaną walkę.

Doceniając w pełni ofiarność olbrzymiej 
większości członków naszej partii, jak również 
wielką zdolność mobilizacyjną naszych orga­
nizacji partyjnych, szczególnie w wielkich 
kampaniach politycznych. Jak np. wybory, nie 
wolno nam zamykać oczu na fakt, że tętno 
życia naszych organizacji partyjnych jest 
jeszcze wysoce niedostateczne, a zbyt często 
treść ich pracy jest uboga, marginesowa, ob­
ciążona skłonnością do czysto formalnego za­
łatwiania spraw. W stylu pracy wielu organi­
zacji partyjnych dają się zauważyć poważne 
niedomagania.

Czyż można się godzić z faktem, że w wielu 
organizacjach partyjnych, także przy omawia­
niu spraw ważniejszych, dyskusja jest ane­
miczna, nic wydobywa, lecz omija sprawy 
istotne, jeśli są to sprawy drażliwe, dlatego 
też nie wzbudza większego zainteresowania, 
nie staje się głębszym przeżyciem dla człon­
ków partii, nie wźmaffa istotnie ich aktyw­
ności?

Czv możemy się godzić z faktem, że w 
pełni szczera i otwarta wymiana nwśli mie­
dzy członkami partii toczy się często nie na 
zebraniu, łecz właśnie poza zebraniem?

Czy możemy się godzić z takim stanem 
rzeczy? Czy nie prowadzi on do niepewnej, 
cząstkowej tylko aktywności członków 
partii, a niekiedy wręcz do spadku aktyw­
ności orrarizacji partyjnych, do braku po­
czucia współodpowiedzialności i współdecy­
dowania w sprawach partyjnych, co jest 
nieodłącznym warunkiem demokracji we­
wnątrzpartyjnej ?

Czy nie marnujemy w ten sposób wiel­
kich zasobów aktywność* politycznej, tkwią­
cych w naszych ma«-»''h partyjnych, zaso­
bów, które nie znajdują właściwego ujścia, 
aby służyć naszej sprawie?

Frzemiiczanie trudnych spraw, wątpliwości 
itd., ucinanie dyskusji na ten temat, pokrzy­
kiwanie zamiast przekonywania, nie roz- 
wiązują sprawy, nie wychowują ideologicz­
nie członków’ partii, a hamują ich aktyw­
ność, czyniąc czasem dyscyplinę partyjną 
bardziej mechaniczną niż świadomą.

Zatrzymajmy się nad drugim zagadnie­
niem. Czy stosunek organizacji partyjnych 
a także poszczególnych członków partii do 
instancji — do KZ, KD, KP itd. jest zawsze 
tak szczery, prosty i bezpośredni jak bysmy 
chcieli, jaki w myśl leninowskich zasad ży­
cia parlyjnego być powinien?

Tysiące codziennych faktów’ świadczy o 
tym. że tak nie jest. Są wciąż dość rozpo­
wszechnione objawy wewnętrznego skrępo­
wania, są obawy przed krytyczna oceną po­
szczególnych posunięć czy decyzji.

Czyż w wyniku niewłaściwej atmosfery w 
wielu ogniwach partyjnych mało mamy 
faktów uchylania sie od ujawnienia swego 
stanowiska, odbicia się c swoją rację? A 
czy to nie osłabia siły i urężności naszej 
partii? Czy to nie przeszkadza w pełnej, 
bez reszty mobilizacji jej sił?

A czy wybory do instancji partyjnych

W ten sposób zastosowane zostały środki 
niezbędne dla skierowania dalszej pracy orga­
nów bezpieczeństwa publicznego po prawidło­
wej Unii. Aby jednak środki powzięte przez 
kierownictwo partyjne dały rzeczywiste i trwa 
łe skutki, nieodzownym jest zrealizowanie 
głównego i najważniejszego warunku: zmiana 
metod pracy partyjnej w samych organach 
bezpieczeństwa publicznego i ścisłe przestrze­
ganie kontroli działalności organów bezpie­
czeństwa przez instancje partyjne. Przedło­
żony Plenum KC projekt uchwały nakreśla 
szczegółowe wytyczne w tej dziedzinie. Zmie­
rzają one między innymi do ściślejszego zwią­
zania pracowników organów bezpieczeństwa 
z życiem partii, z jej ogólnj-mi zadaniami, do 
wzmocnienia wychowawczej pracy partii nad 
kadrami bezpieczeństwa publicznego w celu 
zabezpieczenia ich ideowego wzrostu, ich 
poziomu moralno-pclltycznego, ich ofiarności 
w walce z wrogiem klasowym — w oparciu 
o pomoc i opiekę partii, o zaufanie i poparcie 
mas pracujących.

Przewidziane są kroki natury prawnej, 
które mają skuteczniej zabezpieczyć prawa 
obywateli, w szczególności przez większą 
kontrolę nad śledztwem i rozszerzenie zakresu 
uprawnień proJęnratury 1 sądów państwowych.

sprzyjają umocnieniu demokracji wewnątrz- 
partyjhej, jeśli wszystko jest z góry ułożo­
ne, jeśli nie robi się wysiłku, aby skonfron­
tować proponowane kandydatury z opinią 
oddolną, jeśli nie zabezpiecza się możliwo­
ści przejawienia inicjatywy oddolnej w 
zgłaszaniu kandydatur?

Czy — jednym słowem — troska o nie­
dopuszczanie do żywiołowości nie powinna 
łączyć się zawsze z pełnym poszanowaniem 
zasad demokracji wewnątrzpartyjnej i peł­
nego prawa krytyki?

A teraz zatrzymajmy się nad innym za­
gadnieniem:

Czy prawidłowo kształtują się stosunki 
między członkami partii a bezpartyjnymi, 
między organizacją partyjną a tymi masa­
mi, wśród których ona działa? Stosunki te 
często i z dużą szkodą dla sprawy kształtują 
się nieprawidłowo. Nie brak w postawie 
wieln członków partii, a także członków in­
stancji partyjnych zarozumialstwa, wynios­
łości, patrzenia z góry na bezpartyjnych. 
W stosunkach z bezpartyjnymi są też obja­
wy uginania się pod presją nastrojów bar­
dziej zacofanych środowisk, uchylania się 
od aktywnej obrony stanowiska partii w 
niektórych trudniejszych do wytłumaczenia 
sprawach. To uchylanie się ma często swoje 
źródło w słabym uzbrojeniu ideologicznym.

Wreszcie nie wolno nam nie wyciągać 
wniosków z faktu, że wzrost kadr pozostaje 
w tyle za pilnymi potrzebami i nowymi za­
daniami, że za niedostateczne rozwiązywa­
nie zagadnień kadrowych płacimy drogą 
cenę, szczególnie w rolnictwie.

Jednocześnie można zaobserwować skłon­
ność do zurzędniczenia, do wąskiego prakty- 
cyzmu, do mechanicznego załatwiania spraw 
bieżących. Widzimy bardzo małe postępy w 
stosowaniu przez pracowników naszego apa­
ratu partyjnego najtrudniejszej sztuki w jego 
codziennej pracy: umiejętnego łączenia kon­
troli. inspirowania i nacelowywania pracy 
różnych ogniw państwowych, gospodarczych, 
kulturalnych i społecznych w myśl linii par­
tii z szeroką, wszechstronną pracą polltyczno- 
wychowewczą, z indywidualną i masową agi­
tacja i propagandą

Nieraz już krytykowaliśmy te poszczegól­
ne objawy, nawoływaliśmy do walki z nimi, 
osiągaliśmy jednak tylko cząstkową poprawę, 
nie osiągaliśmy przełomu. Dlaczego tak ~ię 
działo? Dlatego, że nie ujmowaliśmy cało­
kształtu sprawy, nie docieraliśmy do sedna. 
Ostatnio dopomogło nam ogromnie doświad­
czenie KPZR w walce z kultem jednostki, w 
walce o nowy styl życia partyjnego. Chcemy 
osiągnąć w naszej partii przełom w metodach 
pracy partyjnej, w stylu pracy partyjnej w 
całei rozciągłości i do końca.

Dalecy jesteśmy od upraszczania tych nie­
łatwych zagadnień. Zdajemy sobie sprawę z 
głebszvch źródeł objawów biurokratyzmu. 
Występują one, lak uczy doświadczenie, dość 
jaskrawo w okresie przejściowym od kapita­
lizmu do socjalizmu. Działa tu Istniejący 
wciąż poważny balast starej burżuazyjnej ide­
ologii. związanego z nia stylu życia i pracy, 
co splata się-z codzienną, często nieuchwytną 
siłą ciążenia wielkiego aparatu państwowego 
na aparat nartyjny — na co niejednokrotnie 
wskazywał Lenin — jak również z faktem nie­
równomiernego wzrostu św’adomości klaso­
wej 1 uoziomn kulturalnego mas. Stąd też ro­
dzą się i powstają newne tendencje do me­
tod biurokratycznych również w’ aparacie i 
aktywie partyjnym. Poszczególne ogniwa apa­
ratu państwowego ulegając wypaczeniom biu­
rokratycznym. łatwo wpadaia w szablonowe, 
sztywne i błedne. bo oderwane od całości 
procesów soołecznych. rażace jednostronno­
ścią traktowanie swych zadań.
, Rze<j« jasna, że nie może to stanowić żad­
nego Usprawiedliwienia dha tolerowania tych 
objawów, które z tym większą konsekwencja 
» unorczywością muszą być zwalczane — tym 
^■wdziei. że sięgają on* do wszvsfk’cb ogniw 
i instancji partyjnych od góry do dołu, nię 
if-ytnczaioe najwvższyeb. łpż Piuro
Polityczne zaczęło walkę z tymi obławami od 
samokrytycznej oceny własnych metod pracy.

Sł”sźne dyrektywy KC w sprawie demokra 
cii wewnatrzuartyjnel, kolegialności oraz 
krytyki i samokrytyk! nie były konsekwent

nie realizowane, zaś nieodzowna kontrola wy­
konania uchwał poważnie szwankowała na 
wszystkich szczeblach kierownictwa.

Nieprzestrzeganie zasad kolegialności prze­
jawiało się również w partyjnym kierownic­
twie polityką gospodarczą i kulturalną oraz 
innymi dziedzinami działalności partii i rzą­
du.

Zaczęliśmy od samokrytycznej oceny włas­
nych metod pracy w tym przekonaniu, że naj­
skuteczniejszym sposobem pobudzenia kryty­
ki oddolnej jest wejście na drogę przemyśla­
nej i rzeczowej samokrytyki od góry. Meto­
dą działania partii typu leninowskiego jest 
śmiałe odsłanianie wszelkich braków i słabo­
ści w pracy, aby twardo i do końca je wy­
korzeniać i usuwać.

Niełatwym jest zazwyczaj wyzbywanie się 
złych nawyków w pracy, ponieważ wymaga 
to głębszej analizy źródeł istniejących niedo­
magali, wymaga wypracowania oraz wypró­
bowania w praktyce nowych metod i ciągłe­
go ich poprawiania, wymaga dużej wytrwało­
ści 1 rzetelnego wysiłku w codziennym sto­
sowaniu nowego stylu pracy, w wytworzeniu 
właściwego klimatu w życiu partyjnym.

Chodzi o to. aby uczynić z krytyki oddol­
nej potężny instrument dla skutecznego zwal­
czania nadużyć i samowoli, dla usunięcia tak 
licznych jeszcze w naszym życiu braków i 
bolączek, zawinionych przez niedołęstwo czy 
biurokratyzm a niekiedy nawet przez złą 
wolę.

Chodzi o to, aby sprawniej i skuteczniej 
przecinać tworzenie się i panoszenie różnych 
kumoterskich klik, które tak dotkliwie dają 
się we znaki ludziom pracy szczególnie w 
miejscowościach mniej kontrolowanych przez 
władze centralne, a najczęściej na wsi.

Tak się dzieje — i to jest także jednym z 
naszych niedomagań — że krytyka oddolna 
mniej znajduje ujścia na zebraniach organi­
zacji partyjnych, związkowych i społecznych, 
gdzie powinna odbić się głośnym echem i o 
degrae wielką rolę wychowawczą, a więcej w 
listach do władz centralnych. gazet i radia.

Instancje partyjne wciąż jeszcze niedosta­
tecznie silnie reagują na sygnały zawarte w 
Ustach i zażaleniach, a sposób załatwiania 
tych skarg jest przewlekły. Wypadki dławie­
nia krytyki wciąż Jeszcze nie są rzadkie na 
różnych terenach.

Krytyka oddolna na zebraniach partyjnych 
jest wciąż nieśmiała 1 powściągliwa, a jeśli 
staje się ostrzejsza, spotyka się gdzieniegdzie 
z niechęcią, a nawet Jest niekiedy dość obce­
sowo hamowana. Również krytyka odgórna 
często bywa szablonowa, formalna, opie-a się 
na metodzie przytaczania kilku „dobrych 
przykładów" 1 kilku „złych przykładów".

Chcemy, nby w oparciu o wskazania obec­
nego Plenum uczynić z krytyki, z samokryty­
ki, a szczególnie z krytyki oddolnej prawdzi­
wy oręż w umacnianiu demokracji wewnątrz­
partyjnej, w zwiększaniu aktywności człon­
ków partii i rozwijaniu ich inicjatywy w nie­
ustannym ulepszaniu naszej pracy, usuwaniu 
braków i niedomagań w codziennym życiu i 
pracy milionów ludzi w Polsce.

Szczególnie niedoceniana jest w praktyce 
kolegialność pracy. Egzekutywy partyjne ale 
czuja się w dostatecznym stopniu odpowie 
dzialne przed «woimi komitetami nie dość re 
gularnie składają im sprawozdania ze swej 
pracy i nie zawsze radzą się aktywu nrzy roz­
strzyganiu ważnych spraw Stad «daba jest 
krytyka 1 samokrytyka na posiedzeniach ko­
mitetów 1 niedostateczna na codzień aktyw­
ność ich członków.

Cbciałbym zatrzymać się jeszcze na trzech 
zagadnieniach pracv partyjne! — na me­
todach instruowania niższych instancji 
przez wyższe, na metodach dobierania i u- 
stawiania Radr o—z na kontroli wykonania 
podjętych uchwał.

Dobór trafnych metod, form i zakresu in­
struowania decyduje o tym, czy się spraw­
nie kieruję instancjami i organizacjami 
partyjnymi, czy się słusznie decyduje o ich 
prawidłowym rozwoju. Niepodobna instru­
ować bez dyrektyw’ w postaci okólników, de­
pesz dalekopisowych, telefonogramów. Ale 
instruowanie mija sie z celem. kiedv jest 
zbyt drobiazgowe i szczegółowe, jeśli w naj­
lepszej nawet intencji „dopomożenia" krę­
puje inicjatywę niższej instancji, odbiera 
jej możliwość twórczej, konkretnej interpre­
tacji dyrektywy z centrum w zastosowaniu 
do swojego +erenu, jego właściwości i szcze­
gólnych warunków’.

Taka metoda instruowania nie sprzyja 
wzrostowi politycznemu kadr. Mogą być, 
rzecz jasna, akcje, które wymagają bardzo 
szczegółow’o i precyzyjnie opracowanych 
dyrektyw i bardzo wiernego ich wekowania, 
ale takie wypadki należy zaliczyć do wyjąt­
ków, a z reguły wykonanie dyrektywy wyma­
ga elastyczności samodzielnego przemyśle­
nia, a niekiedy korygowania nawet już w 
trakcie realizacji.

Cenną cechą pracownika partyjnego jest 
umiejętność trafnego uogólnienia obserwo­
wanych faktów i wyciągania z tego wnios­
ków w celu wykorzystania we własnej pra­
cy lub przekazania kierownictwu.

Najważniejszym warunkiem słusznego wy­
konania zadań postawionych przez KC jest 
ich dogłębne zrozumienie, uchwycenie ich 
związku z całokształtem poiityki partii. — 
topiero wtedy realizacja dyrektywy jest 
świadoma, twórcza, a nie ślepa, mecha­
niczna.

Towarzysze! Po stokroć słusznie mówiło 
się ostatnio na zebraniach aktywu i ujmuje 
się to wyraźnie w projektach wszystkich 
uchwał, że słabość naszej pracy partyjnej 
wynika z nieprzestrzegania w codziennej 
praktyce przez instancje i organizacje par­

tyjne leninowskich zasad w życiu partyj­
nym, że brak jest w pracy instancji partyj­
nych należycie pojętej kolegialności, że za­
sady demokracji wewnątrzpartyjnej, czyli 
wymogi statutu są częstokroć naruszane, w 
związku z czym nie wszyscy członkowie da­
nego kolektywu partyjnego poczuwają się 
do jednakowej współodpowiedzialności za 
podejmowane decyzje, niekiedy nawet nie 
są przyciągani do współdecydowania w 
sprawach partyjnych. Należy uczynić jak 
najszybsze kroki, aby usunąć te niedomaga­
nia i wierzymy, że to szybko nastąpi.

Ale nie jest to jedyną naszą słabością or­
ganizacyjną. Bardzo poważną przeszkodą w 
naszej pracy są błędy w polityce kadrowej. 
Jest nadal wiele żywiołowości w tej polityee.

Powtarzamy często stalinowskie słowa: 
„KADRY DECYDUJĄ O WSZYSTKIM". 
A czy mv należycie dobieramy te kadry, 
czy je dobrze wychowujemy, czy troszczymy 
się o ich wzrost, o ich poziom ideowy, poli­
tyczny, umysłowy i moralny?

Aby ocenić trafn;e judzi, trzeba ich znać, 
widzieć, mieć o nich żywe, bezpośrednie 
opinie, ponieważ dane ankietowe dają czę­
sto obraz niedostateczny lub spaczony. Je­
dnakże w wielu wypadkach decyzje kadro­
we, przesunięcia, nominacje pobierane są 
przez instancje na podstawie formularzy, 
teczek, ankiet, niekiedy dość przestarza­
łych. Rzadko przy tych decyzjach rozważa 
się sprawę poziomu wiedzy politycznej, 
ogólnego wykształcenia, poziomu kultural­
nego, kierując się często jako jedynym kry­
terium — stanowiskami, przez które już 
przechodził towarzysz wyznaczony do nowej 
pracy.

Towwrzysz Stalin powiedział kiedyś: 
„LUDZI NALEŻY TROSKLIWIE I UWAŻ­
NIE PIELĘGNOWAĆ, TAK JAK OGROD­
NIK PIELĘGNUJE UMIŁOWANE DRZEWO 
OWOCOWE".

Konieczna jest zmiana metod i ogólnego 
stylu naszej pracy partyjnej w kierunku 
bliższego kontaktu z ludźmi zamiast nad­
miernej masy papierowych dyrektyw, in­
strukcji, rozporządzeń, telefonogramów itp. 
Częściej rozmawiać z ludźmi, wysłuchiwać 
ich uwag, radzić się ich i poznawać rów­
nież w toku tych bezpośrednich kontaktów. 
Wówczas decyzje instancji partyjnych będą 
słuszniejsze i bardziej rozumiane przez 
aktyw.

Sprawa wysuwania i ustawiania kadr, 
sprawa niezwykłej wagi, jest u nas w prak­
tyce b?.rdzo opacznie, bardzo papierkowo 
załatwiana. Ile byśmy uniknęli szkód i błę­
dów, gdybyśmy sobie przyswoili bolszewicki 
styl poznawania i wysuwania kadr, nie od­
dając tej sprawy w pacht młodym i niedo­
świadczonym, chociaż mającym często naj­
lepszą wolę instruktorom.

Podstawowym zagadnieniem jest również 
uporządkowanie kontroli wykonania podejmo­
wanym uchwał i decyzji partii i rząuu. Spra­
wa ta przedstawia się jeszcze u nas źle. Mu­
simy wyplenić do końca lekceważący stosu­
nek do podejmowanych uchwał. Musimy na 
drodze konkretnego, szczegółowego (właśnie 
szczegółowego, bo w tym wypadku szczegóło­
wość nie jest grzechem, lecz cnotą) sprawdza­
nia wdrożyć wszystkie instancje partyjne, 
wszystkie ogniwa państwowe i gospodarcze do 
respektowania uchwal, do wykonywania 
uchwał. Co więcej, trzeba stosować ostre 
rygory partyjne wobec osób odpowiedzialnych 
za niewykonywanie uchwał. Pamiętajmy wszy 
scy, że lekceważący, papierkowy stosunek do 
uchwał jest wyrazem schorzenia biurokratycz­
nego i musi być leczony radykalnymi środ­
kami.

Jesteśmy głęboko przekonani, że świeży 
powiew w naszym życiu partyjnym, który 
przynosi obecne Plenum, pomoże nam doko­
nać przełomu również na tym odcinxu — prze 
iomu o domosiycn i baruzo owocnych skut­
kach politycznych.

Towarzysze! Już za kilka dni zbierze się 
nasza młodzież z ZMP na swój II Zjazd. Bę­
dzie to ważne wydarzenie w naszym życiu 
politycznym, w życiu całej młodzieży, a w 
szczególności w życiu naszej partii. ZMP jest 
najbliższym współtowarzyszem i pomocnikiem 
partii, jest on wielką, 2-milionową organiza­
cją młodzieży poiskiej z miast i wsi, wypełnia 
wśród tej młodzieży doniosłą pracę politycz- 
no-wycnowawczą, pobudza w niej zapał, troskę 
i miłość dla naszej wspólnej, wielkiej sprawy, 
którą dziś żyje całe starsze i młodsze pokoie- 
nie, caiy nasz naród — dlu sprawy socjalizmu. 
Partia nasza ponosi główną odpowiedzialność 
za tę pracę i za zadania ZMP jak również za 
codzienną pomoc i opiekę nad jego działalno­
ścią. Partia nasza odpowiada za wychowanie 
ideowe i polityczno-tnonaine m odzieży, która 

ma przejmować stopniowo z naszych rąk kie­
rownictwo budową nowego społeczeństwa.

Czy wypełniamy należycie te-'swoje zadania 
wobec młodzieży w codziennej naszej działal­
ności praktycznej?

S^4zę, że pytanie to znajdzie poważne miej­
sce, w Rozważaniach, obecnego Plenum. Zby­
tecznym byłoby podkreślać /ego wagę. Praca 
nad ideowo-poiitycznym wychowaniem mło­
dzieży należy do najważniejszych zadań za­
równo partii jak i państwa. Nie zawsze to 
rozumieją i doceniają w dostatecznym stopniu 
ooszc/cgólne instancje i organizacje partyjne. 
Metody naszej pracy wymagają i w tej dzie­
dzinie poważnej krytycznej oceny. Przede 
wszystkim wymaca łnkiej oceny nasza troska

(Ciąg dalszy na str. 5)
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o warunki bytowe młodzieży pracującej i o 
warunki bytowe młodzieży, która się kształci. 
Istnieją w tej dziedzinie na wielu terenach nie­
dopuszczalne zaniedbania, wynikające nie tyle 
z braku środków, ile z braku należytej opieki 
powołanych do tego organów państwowych 
i społecznych oraz wskutek niedostatecznej 
kontroli ze strony partii nad tymi sprawami. 
Musimy więc energiczniej walczyć z tymi za­
niedbaniami, jak również więcej niż dotych­
czas troszczyć się o te sprawy, więcej poświę­
cać im uwagi.

Prcjekt uchwały w sprawach organizacyj­
nych podkreśla również relę komiieiów Fron­
tu Narodowego w dalszej mobilizacji mas 
pracujących dla wykonania tych wielkich za­
dań, jakie stoją w obecnym okresie przed ca­
łym naszym narodem.

Szczególnego znaczenia nabiera w obec­
nych warunkach na gruncie naszego dotych­
czasowego doświadczenia konkretna treść 
pracy komitetów Frontu Narodowego.

Wybory wykazały, że istnieją liczni, bar­
dzo liczni patrioci, oddani , bezinteresowni 

ludzie, którzy chcą pracować dla dobra pań­
stwa, którzy żyją naszymi u oskami, cieszą się 
z naszych sukcesów i boleją nad naszymi nie­
powodzeniami, a których nie umieliśmy, nie 
potrafiliśmy przyciągnąć do współpracy, bo 
nie widzieliśmy ich, nie docieraliśmy do nich, 
a często, niestety, tu i ówdzie lekceważyliśmy 
ich. Tych ludzi musimy wciągnąć do aktyw­
nego życia politycznego. Winniśmy w tym 
celu dać konkretne zadania organizacjom 
Frontu Narodowego — w szczególności za­
pewnić ich udział i pomoc w realizacji miej­
scowych programów wyborczych Frontu Na­
rodowego. Nasi aktywiści w organizacjach 
Frontu Narodowego winni przenosić na zebra­
nia komitetów Frontu Narodowego najważ­

niejsze zadania państwowe, społeczne i kultu­
ralne, organizować dysk?.; .je. notować opinie,
wnioski, sugestie obywateli. Organizacje Fron 
tu Narodowego winny wypowiadać się w tych 
sprawach i głos ich winien być wysłuchany. 
Musimy pamiętać o tym, że przyciąganie 
najszerszych mas do aktywnej pracy poli­
tycznej i społecznej, to jeden z głównych 
środków walki z biurokratyzmem, z nieuczci­
wością, z trwonieniem dobra państwowego, 
to znakomity sposób prawdziwego stosowania 
oręża krytyki i samokrytyki, wykrywania 
nadużyć, ujawniania i usuwania błędów.

W związku z tym, nie wolno nam zapomi­
nać o ważnym zadaniu, jakie mają do spełnie­
nia organizacje Frontu Narodowego w dzie­
dzinie kontroli działalności rad i wybranych 
radnych. Nie zapominajmy, że nasza Konsty­
tucja daje wyborcom prawo odwoływania wy­
brańców narodu, którzy zawiedli zaufanie spo­
łeczeństwa. Zdawanie sprawy przez posłów 
i radnych ze swej działalności przed wybor­
cami na zebraniach, organizowanych przez 
komitety Frontu Narodowego, przyczyni się 
niewątpliwie do ożywienia pracy komitetów.

Szczególną uwagę winna partia poświęcić 
zadaniu wykorzystania dla państwa i na­
rodu talentów i patriotyzmu naszej inteli­
gencji pracującej. Musimy lepiej opiekować 
się naszą inteligencją twórczą, uezynić 
wszystko, by polepszyć jej warunki życia
i pracy.

Współudział naszej inteligencji w życiu 
Frontu Narodowego jest zagadnieniem nie­
zmiernej wagi. Przyciągnięcie naszej twór­
czej inteligencji — w większej niż dotych­
czas mierze — do pracy państwowej i spo­
łecznej winno być pilnym zadaniem naszej 
partii. Winniśmy zbliżyć się do, dziś często 
na uboczu stojących „zapomnianych" lndzi, 
zająć się nimi, ocenić należycie ich zasługi, 
dać im odpowiednie połę pracy.

Uaktywniając komitety Frontu Narodo­
wego, możemy i powinniśmy stawiać przed 
masami pracującymi, przed milionami bez­
partyjnych, skupiającymi się pod sztanda­
rem Frontu Narodowego, nowe, szersze za­
dania ideologiczne i programowe, które po­
winny stać się zadaniami ogólnonarodowy­
mi. Są to w pierwszym rzędzie następujące 
zadania:
1 Jeszcze gorętsza i jeszcze bardziej ofiar- 

na, patriotyczna codzienna walka o po­
kój wspólnie z wszystkimi narodami prag­
nącymi pokoju i budowy lepszego, szczęśli­
wszego życia;
2 nieszczędzenie wysiłku, aby useustan- 

nie wzmacniały się i rosły siły naszego
państwa ludowego — w tym również siły 
obronne dość mocne, aby pokrzyżować 
wszelkie zakusy imperializmu na naszą nie­
podległość;
*> walka o podniesienie ogólnego dobro- 

bytu i kultury społeczeństwa przez dal­
szy wzrost sił wytwórczych w całej gospo­
darce narodowej, a w szczególności w rol­
nictwie;
/fi walka o umocnienie rad narodowych 

jako organów władzy ludowej i zacieś­
nienie ich codziennej więzi z masami pra­
cującymi.

Towarzysze! Przedłożone Plenum KC pro­
jekty uchwał nie wyczerpują, oczywiście, 
wszystkich zagadnień i wszystkich zadań, 
jakie stoją dziś przed partią. Koncentrują 
one uwagę tylko na tych sprawach, które 
Biuro Polityczne uznało za konieczne szcze­
gólnie podkreślić w obecnym momencie. 
Naszą najważniejszą troską winno być nie­
ustanne umacnianie codziennej więzi ,z ma­
sami pracującymi, aby wraz z nimi rozwi­
jać szybciej budownictwo socjalizmu w na­
szym kraju.

Obrady naszego Plenum będą niewątpli­

wie posiadały szczególną wagę nie tylko dla 
naszej partii, ale i dla całego naszego naro­
du, ponieważ partia nasza jest dziś uznaną 
przez naród i odpowiedzialną przed naro­
dem kierowniczą siłą naszego państwa lu­
dowego. Uchwały naszego Plenum powinny 
przeniknąć do wszystkich ogniw partyj­
nych. Jest to nieodzowne, aby szybko i sku­
tecznie wykorzenić braki, ujawniające się 
w pracy instancji i organizacji partyjnych. 
Dopomoże nam w usunięciu tych braków 
śmiała krytyczna analiza naszej pracy par­
tyjnej, państwowej i społecznej.

Obrady naszego Plenum KC nie są i nie 
powinny być zamkniętymi w ramach obrad 
wewnętrzno-partyjnych. Sprawami partii 
interesują się dziś najszersze masy pracują­
ce, które widzą w niej swego kierownika, 
organizatora, przewodnika — „rozum, ho­
nor i sumienie" klasy robotniczej — przo­
dującej siły w narodzie. Ale świadomość 
tej doniosłej i odpowiedzialnej roli partii 
■wobec mas, wobec narodu — nie powinna 
w żadnym wypadku ścierać ostrza naszej 
krytyki, na odwrót — winna przyczynić się 
do pogłębienia naszej analizy, naszej oceny 
i naszych wymagań. Partia nasza pragnie 
w oparciu o analizę swych doświadczeń o- 
siągnąć zdecydowany przełom w metodach 
pracy partyjnej.

Biuro Polityczne stwierdza w przedłożo­
nych projektach uchwał:

Partia nasza ma za sobą wiele zwycięstw 
i nigdy jeszcze nic była tak silna jak obec­
nie.

Stosując konsekwentnie leninowskie za­
sady życia partyjnego, jeszcze pełniej czer­
piąc naukę z doświadczeń i dorobku KPZR, 
doskonaląc metody swej pracy i mocniej 
wiążąc się z masami, partia nasza podwoi 
swe siły i szybciej poprowadzi lud pracujący 
drogą budowy społeczeństwa socjalistycz­
nego.

Łożyska samosmarujqce 
z tlenków żelaza

STATANOGRÓD .(PAP)
W wielu maszynach, w

szczególności pracujących w 
przemyśle motoryzacyjnym i i

Misja handlowa
Chin Ludowych 
zaproszona do Japonii

PEKIN (PAP)
Jak podaje rozgłośnia w 

Tokio, japońskie stowarzy­
szenie pożerania rozwoju 
handlu międzynarodowego 
oraz parlamentarna liga 
popierania handlu japoń­
sko - chińskiego wysto­
sowały do chińskiego komi­
tetu popierania rozwoju han­
dlu międzynarodowego ofi­
cjalne zaproszenie przysłania 
misji handlowej w celu za­
warcia układu handlowego 
na rok 1955.

Chińska misja handlowa 
uda się do Japonii prawdo­
podobnie w połowie marca 
bież. roku.

Odznaczenia
dyplomatów
radzieckich

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
Dnia 24 stycznia na Kremlu 

przewodniczący Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR — K. J. 
Worosizyłow wręczył ordery i 
medale pracownikom dyploma­
tycznym Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR, odzna­
czonym za wysługę lat i nie­
naganną służbę: ambasadoro­
wi ZSRR we Francji — S. A. 
Winogradowi, ambasadorowi 
ZSRR w USA — G. N. Zaru- 
binowi, ambasadorowi ZSRR w 
Iranie — A. I. Ławrentiewowi 
oraz ambasadorowi ZSRR w 
Wielkiej Brytanii — J. A. Ma­
likowi. Ponadto wręczono or­
der czerwonego sztandaru pra­
cy A. I. Ławrentiewowi odzna­
czonemu w związku z 50 rocz­
nicą urodzin oraz za zasługi w 
działalności dyplomatycznej.

Ze sportu

Hokeiści LZS Zaborowa 
zmierzą się 
ze Stalą w Poznaniu

W dniu 27 bm. o godz. 18.30 
na lodowisku AZS przy ul. Nos' 
kowskiego zobaczymy po raz 
pierwszy w tym sezonie w Po 
znaniu hokeistów LZS Zaboro- 
wo w meczu z poznańską Stalą

Stal w razie zwycięstwa zdo- 
będzie mistrzostwo klasy A okr. 
poznańskiego i zaawansuje do 
klasy wojewódzkiej. (x)

włókienniczym, smarowanie io 
zysk ze względu na konstruk­
cję musi się odbywać automa­
tycznie. Łożyska, tzw. samo- 
smarujące, wytwarzane są z 
drogich metali kolorowych.

Grupa inżynierów z Gliwic­
kiego Instytutu Metali Nieże­
laznych opracowała nowy spo­
sób wytwarzania łożysk samo- 
smarujących. Drogą specjal­
nych przeróbek uzyskano z 
tlenków żelaza, produktu odpa 
dowego przy produkcji hutni­
czej, specjalny materiał, odzna 
czający się dużą spoistością 1 
wytrzymałością. Właściwością 
tego materiału jest też jedno­
cześnie porowatość — łożysko 
nasyca się oliwą, która wchło­
nięta zostaje przez pory.

Austriacy podpisują 
apel SRP

WIEDEŃ (PAP)
W Wiedniu i innych mia­

stach Austrii rozpoczęło się 
już zbieranie podpisów pod 
apelem Biura światowej Ra­
dy Pokoju, żądającym zaka­
zu broni atomowej i zniszczę 
nia jej zapasów we wszyst­
kich krajach. Austriacka Ra­
da Obrońców Pokoju infor­
muje, iż w szeregu zakładów 
Wiednia i Dolnej Austrii ze­
brano już setki podpisów.

„Narody chcą pokoju — 
pisze dziennik „Oesterreichi- 
sche Volksstimme". — żąda­
ją one bezzwłocznego zakazu 
broni masowej zagłady. Dzie­
siątki i setki milionów pod­
pisów, które będą zebrane 
pod apelem do narodów 
świata, przyczynią się do o- 
siągnięcia tego celu".

Adenauer wzywa
Dullesa na pomoc

Jak podała rozgłośnia ra- 
1 diowa Luksemburga, Ade- 
i nauer zwrócił się w ciągu o- 
! statnich dwóch dni trzykrot- 
nie z apelem do Dullesa, pro­
sząc go o przybycie do Bonn 
na okres debaty w Bundes­
tagu nad ratyfikacją ukła­
dów paryskich. Adenauer po­
zostawia sekretarzowi stanu 
USA troskę o „odpowiednie" 
umotywowanie swej obecno­
ści w Niemczech zachodnich.

Rozgłośnia luksemburska 
zaopatrzyła tę wiadomość ko­
mentarzem, że „widocznie 
Adenauer nie jest wcale pe­
wien ratyfikacji układów pa­
ryskich."

Odpowiedzi D. W. Skobielcyna 
na pytania dziennikarza amerykańskiego

(Dokończenie ze str. 1) 
międzynarodowej nad prze­
strzeganiem tego zakazu.

PYTANIE: Czy mógłby Pan 
w ogólnych zarysach omówić 
osiągnięcia Związku Radziec­
ki,ego w dziedzinie pokojowego 
wykorzystywania energii ato­
mowej'?

ODPOWIEDZ: W Związku 
Radzieckim prowadzone są po 
ważne prace w dziedzinje po­
kojowego wykorzystania ener­
gii atomowej.

Jak wiadomo, od lata 1954 
roku działa już w ZSRR do­
świadczalna elektrownia a- 
tornowa o mocy użytkowej 
5 tysięcy kilowatów. Do­
starcza ona prądu zakładom 
przemysłowym. Prowadzone 
są także prace nad uruchomię 
niem elektrowni atomowej o 
mocy użytkowej sięgającej 
100 tys. kilowatów.

W medycynie, w diagno­
styce i lecznictwie uży­
wane są z pomyślnymi wy­
nikami izotopy radioaktywne 
m. in. izotopy kobaltu, jodu, 
fosforu i sodu. Przy leczeniu 
naczyniaka i innych chorób 
skórnych używa się w Związ­
ku Radzieckim fosforu radio­
aktywnego, a przy leczeniu 
schorzeń gruczołu tarczycowe 
go — jodu radioaktywnego. W 
setkach szpitali i klinik przy 
leczeniu złośliwych nowotwo­
rów używa się radioaktywne­
go kobaltu. Nawiasem mówiąc 
kobalt radioaktywny znalazł 
w ZSRR dość szerokie zasto­
sowanie przy wykrywaniu de­
fektów metali używanych do 
budowy maszyn i statków, jak 
również w hutnictwie, budów-

/
Min. Mołotow 
przyjął ambasadora 
R. Appelta

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi, że 

w dniu 24 stycznia minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
— W. M. Mołotow przyjął am 
basadora Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej w 
ZSRR, R. Appelta.

W związku z układami pa­
ryskimi w toku rozmowy po­
ruszone zostały zagadnienia 
dotyczące całokształtu pro­
blemu niemieckiego, jak rów 
nież sprawa dalszego zacieś­
nienia stosunków między 
Związkiem Radzieckim a 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną.

W rozmowie wziął udział 
przebywający w Moskwie am 
basador ZSRR, w Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej G. M. Puszkin.

nictwie I w Innych gałęziach ! 
gospodarki.

Używanie radioaktywnego 
kobaltu zamiast kosztownego 
radu I nieporęcznej aparatury 
rentgenowskiej dato, możność 
upowszechnienia bardzo sku­
tecznych metod kontroli w 
produkcji przemysłowej.

Użycie radioaktywnych izo­
topów umożliwiło zbadanie w 
biologii, chemii, agrotechnlce 
itp. takich zjawisk, które nie 
dawały się zbadać innymi me­
todami.

Niektóre z wyników tych 
prac będą omówione i oświe­
tlone przez uczonych radziec­
kich na zwoływanej przez 
ONZ międzynarodowej konfe­
rencji w sprawie pokojowego 
wykorzystania energii atomo­
wej.

PYTANIE: Jakie znaczenie 
będzie miała ta konferencja

dla krajów słabo rozwiniętych 
pod względem gospodarczym?

ODPOWIEDZ: Znaczenie
to polega przede wszystkim 
na tym, że przy odpowiednim 
zorganizowaniu takiej konfe­
rencji kraje słabo rozwinięte 
mogłyby uzyskać interesują­
ce je wiadomości na temat 
wielu zagadnień związanych z 
wykorzystywaniem energii ato 
mowej dla celów pokojowych.

PYTANIE". Jaki jest punkt 
widzenia rządu radzieckiego co 
do możliwości wymiany między 
poszczególnymi krajami danych 
naukowych dotyczących energii
atomowej ?

ODPOWIEDZ: Jeszcze w 
1946 roku — w dniu 19 czer 
wca — delegacja radziecka wy 
sunęła w komisji atomowej 
ONZ propozycje utworzenia 
specjalnego komitetu mające­
go zająć się wymianą takich

danych naukowych. Rząd ra­
dziecki stale wypowiadał się 
na rzecz szerokiej wymiany da 
nych naukowych między pań­
stwami. Przywiązując wielką 
wagę do spraw wykorzystywa 
nia energii atomowej do ce­
lów pokojowych, rząd radziec­
ki postanowił przed kilku dnia 
mi udzielić pomocy naukowej 
i technicznej szeregowi państw 
w dziedzinie utworzenia ośrod­
ków naukowo - doświadczal­
nych dla rozwoju badań z za­
kresu fizyki jądrowej i poko­
jowego wykorzystywania ener­
gii atomowej.

Rozważana jest poza tym 
sprawa zwiększenia liczby kra 
jów, którym ZSRR będzie 
mógł udzielić poparcia i po­
mocy przy pracach nauko­
wych i badaniach w dziedzi­
nie pokojowego wykorzysta­
nia energii atomowej.

Pracownicy poszukiwani
Kierownika gospodarstwa rolnego zatrudni na­
tychmiast OZR przy Szczecińskiej Stoczni Re­
montowej. Mieszkanie zapewnione. Zgłosze­
nia: Dział kadr, Szczecin, ul. Ludowa 11—12.

K.217
Kierowników zakładu branży drzewnej, kiero­
wników zakład, branży metalowej oraz głó­
wnych mechaników zatrudni Dyrekcja Wałe­
ckich Zakładów Przemysłu Terenowego w 
Wałczu. Reflektujemy tylko na siły kwalifiko­
wane. Mieszkanie zapewnione. Podania wraz 
z życiorysami należy kierować do Ref. Perso­
nalnego Wałcz, ul. Warszawska 4. K234

Nieruchomości
Parcele, domki. wille, kamie­
nice, kupno, sprzedaż zała­
twia solidnie „Union". Poz­
nań, Nowowiejskiego 9.

39«87g

Kamienice komfortowe ze skla 
darni wille, domki jedno­
rodzinne oraz parcele poleca 
— poszukuje Hinz, Poznań, 
Piekary 19. 734g

Parcele 3400 tn* (Starołęka),
3700 m’ (Poznań - Wschód) 
2200 m2 (Puszczykowo), pól- 
morgową (Junikowo), 9Ó0 m! 
(Antoninek), blisko trolley- 

busti, trzymorgową (Biskupi­
ce), przy dworcu, od 30000 
zfotych, poleca: Dutkiewicz, 
Poznań, Dzierżyńskiego 105.

1043g

Praca Zguby

Kamienicę komfortową, 5 
sklepów, na Łazarzu, willę 
przy Słonecznej (Ostroroga), 
oraz kilka parcel sprzeda: 
Metelski, Poznań, Czerwonej 
Armii 23 1045g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew­
niane, koszykowe, spacerów- 
k.i czeskie, na łożyskach kul­
kowych, nowoczesne drew­
niane, gięte, oraz dla lalek 
poleca: H Świetlik Poznań. 
Wrocławska 13. 693g

Wózek - autko koszykowy, 
sprzedam. Poznań, Rutkow­
skiego 20. ™ 15. 975g

Radio „Pionier" sprzedam. , 
Poznań, Chłapowskiego 26, 
m 17. 1107g 1

Dnia 25 stycznia 1955 zmarla opatrzona Sakramen­
tami św. nasza ukochana matka, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 70, śp.

z Woydtów

Helena Woyda
I roto Mackiewlczowa

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w piątek, 
28 bm., o godz. 8,30 w kościele parafialnym na Osie­
dlu Warszawskim. Pogrzeb odbędzie się tego samego 
dnia o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Goplańska 27, Warszawa. Gtłynia, Gdańsk, 
Szczecin. 1233g

Gosposia z gotowaniem potrze 
bna zaraz lub później do Ra­
wicza. Warunki dobre. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczcw- 
skiego 3, dla 2158p.______
Gosposia samodzielna, do pro
wadzenia domu, na wyjazd 
do Bielska, na dobrych wa­
runkach, potrzebna. Zgłosze­
nia: Poznań, ul. Prusa 19,
tn 1. od godz. 15—19. 983g
Uczeń ogrodniczy potrzebny. 
Zgłoszenia: Tomiak. Poznań, 
Pułaskiego 9. ogrodnictwo.

1159g

Zgubiono pierScionek z okrą­
głym brylantem oprawionym 
w platynę. Uczciwego znalaz 
cę proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań, Gwardii 
Ludowej 8, Gielnik. 12Olg
Zgubiłem portfel z dokumen­
tami, prawem jazdy III kat , 
na lodowisku przy Noskow­
skiego. Znalazcę wynagro­
dzę. Edward Kaczmarek, Poz­
nań, Kossaka 1, m 5, tel. 
635-46. 979g

Różne
Nauka

Księgowości stenografii, języ­
ków udzielam koresponden­
cyjnie. Łódź 1, skrytka 57.

18572p
Tańców uczę, również kore­
spondencyjnie. Poznań. Mic­
kiewicza 27. m 7. 832g

Kamienie do śrutowników 
roln. i naprąwy wykonuje: 
„Młynomontaż" Poznań 1, ul. 
Czerwonej Armii 61, warsz­
tat 808g
Płaszcze damskie, pelisy, su­
knie, bluzki wykonuję szyb­
ko. Poznań, Słowackiego 17, 

m. 7. 996g

Dnia 24 stycznia 1955 zmarł nagle nasz długoletni 
współpracownik n

Bronisław Stawiński
W Zmarłym straciliśmy cenionego współpracownika 

i szczerego Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w czwartek, 27 bm-, 

o godz. 10,30 z kaplicy cmentarza górczyńskiego.
RAOA ZAKŁADOWA, WSPÓŁPRACOWNICY i KIEROWNI­
CTWO ZAKŁADU DROBIARSKIEGO W POZNANIU — 

JUNIKOWIE 1254g

Dnia 25 stycznia 1955 zmarła po długich cierpie­
niach. opatrzona Sakramentami św. nasza najukochań­
sza matka, teściowa i babcia, śp.

z Michalaków

Wiktoria Kaczmarek
przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm., o godz. 
11,10 z kaplicy cmentarnej na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci i rodzina

Poznań, Czerwonej Armii 28. 1244g



Hkronika! W rocznicę wyzwolenia Wielkopolski 
witają ludzie pracy cennym'^ zobowiązałamSTYCZEŃ

PIĄTEK
JmHc.ic, Jakuba 

Słońce w.: 7.41

Księżyc w.:
16.30

8 34

Chmurno z rozpogodzenia- 
mi. W godzina .- ' późniejszych 
warost zaehny., a nia. Tempe­
ratura minimalna ok. —5 st., 
maksymalna w pobliżu —5 st. 
lub nieco powyżej. Wiątrysła 
be, w ciągu dnia umiarkowa­
ne z kerunków południowo- 
zachodnich i poiudn owych.

We wszystkich miastach, miasteczkach i wsiach 
Wielkopolski odbywały się w ostatnich dniach z o- 
kazji X rocznicy wyzwolenia uroczyste sesje powiato­
wych, miejskich i gromadzkich rad narodowych.

Na posiedzeniach tych podsumowano dotychczasowe 
osiągnięcia na przestrzeni 10 lat oraz omówiono zada­
nia na najbliższe miesiące.

7 mleka, a równocześnie napra 
> wić sposobem gospodarczym 

j drogi w swych gromadach. W 
sumie długofalowe zobowią­
zania chłopów przyniosą pań 
stwu ponad plan: 27 beko­
nów, 9 cieliczek, 43.100 litrów 
mleka oraz wiele kilometrów

' naprawionych dróg.
A osiągnięcia w poszczegól- Jdla uczczenia X rocznicy wy- : Pracownicy, zatrudnieni w 

nych miastach czy wsiach są, zwolenia miast i wsi Wielko- Spółdzielni Inwalidów „War- 
niemałe. I tak np. w powie- ! polski. Pracownicy, zatrudnię ( ta“ w Śremie, postanowili wy 
cie wągrowieekhn powstały ni w spółdzielni „Wetlek“ w' konać pian w I kwartale br. 
już 83 spółdzielnie produkcyj i Koźminie (pow. Krotoszyn),' 2G dni przed terminem, a 
ne oraz 5 zespołów PGR. Spół 'pomogą przy budowie nowe- ; przez współzawodnictwo uzy- 
dziclcom oraz chłopom indy- ; go stadionu oraz zwiększą wy skać 30.000 zł oszczędności, 
widuałnym pomaga w pra- dajność pracy, co przyniesie Natomiast załoga PSS pod- 
cach rolnych 9 GOM-ów i 2 j ponad 14 tys. zł oszczędności, niesie jakość usług i wydaj- 
POM-y. Zwiększyła się w po- ' Cenne są zobowiązania mie ność pracy o 2 proc. ZMP- 
wiccie liczba zakładów pra- j szkańców nowej Gromadzkiej | owcy Zasadniczej Szkoły Me- 
cy, szkół, przedszkoli, świet- j Rady Narodowej w Nałęczyi talowej zobowiązali się wy- 
lic, ośrodków zdrowia, obiek-, i.pow. Chodzież). Chłopi po- konać sposobem gospodar-

W Wągrowcu odbyło się ] tów sportowych. (stanowili zwiększyć znacznie * czym pomoce naukowe dla
pierwsze posiedzenie Komisji] Mimo jednak tych wszyst- : produkcję rolną, odstawić w I Szkoły Podstawowej w7 Krzy-
Kulturalno - Oświatowej Pre- kich osiągnięć sa jeszcze pew 'br. ponad plan setki litrów żanowie.
zydium MRN, na którym oprą 
cowano plan pracy na rok 
1955. Na posiedzeniu postano 
wiono m. in. przenieść Przęd­

ne braki. Do nich należy 
przede wszystkim niedosta­
teczna ilość izb mieszkal­
nych. Toteż do czołowych za-

szkole nr 2 do Starej Strzel-j dań należy dalsza budowa 
nicy, która zostanie odremon-, bloków mieszkalnych i prze- 
towana. Dzęki temu dzieci; prowadzanie kapitalnych re- 
będą mogły korzystać z ogro- ] montów, na które w br. c- 
du. Następnie postanowiono trzymano znacznie zwiększo- 
otoczyć opieką zabytkowe ne fundusze.
cmentarzysko sprzed 2400 la-( Bilans X-iecia Kórnika 
ty. (kdw)

Ponad 100 tys. zł 
oszczędności
przyniosło 6 S pomysłów 
rac onalizatorskioh

Klub racjonalizatorów7 przy
(pow. Śrem) przedstawia’ się i Fab!’y<e Wyrobów . „ 
imponująco. Odremontowano,".^1'" Oenowie ixczacy 
iiczne budynki, naprawiono 'me * w
ulice, wybudowano nową, pięk i z . ^Anepiej pracują „• ,
ną szkołę oraz nowoczesny Za
kład Pomołogii i Dendrologii,! ub- r- 63 P°i

Lesznie zorganizował kurs]który zaopatruje w drzewka j^tł^fahryce ionad 100 tvs. 
wstępnego szkolenia wodnego, owocowe i ozdobne: Szczecin • ' I
oraz kurs teoretycznego szko (i Gdrń4;, Nowa Hutę i Ty- 7-> oszczędności. |
lenia żeglarskiego. . ' ehy, Zabrze i Warszawę.

Natomiast w Leszczyńskich, *
Zakładach Przemysłu Odzieżo- Podczas uroczystych sesji 
wego odbywa się kurs kierów-1 poszczególne zakłady pracy 
ców samochodowych. (R) 'podjęły liczne zobowiązania

Załoga Cukrowni w Miej­
skiej Górce tpow. Rawicz) za 
meldowała na sesji MRN o 
przekroczeniu zobowiązań — 
podjętych dla uczczenia X- 
lecia Polski Ludowej o sumę 
15G.484,— zł.

(Na podstawie korespon­
dencji: K. Walczewskiego, 
S. Nowaka, L. Borowczyka, 
S. Zjawińskiego, S. Urba­
niaka i S. Morysona — o- 
pracowała an).

Zarząd Powiatow\ LPZ w

Duża, ładna sala
posiada... cwc krzesia

Wielichowo (pow. Kościan) 
posiada dużą salę do imprez. 
Odbywają się w niej różnego 
rodzaju wieczornice, akademie, 
a także wyświetlanie filmów.

Czy
godny

n
naśladowania

.Jedynym, a jednak bardzo 
ważnym brakiem tej sali jest 
niedo-' teczna ilość krzeseł. 2 
krzesła i 2 połamane ławki ab­
solutnie nie wystarczają.

M iesz ka ńcom W iel ic ho wa
sprzykrzyło się stać podczas 
seansów czy przedstawień i dla 
tego przynoszą z sobą krzesła 
składane, foteliki dziecięce 
itp. Cóż jednak ma zrobić lud­
ność z okolicznych gromad?

Władze miejscowe, jak widać 
nie biorą udziału w żadnych 
imprezach : dlatego nie wie 
dzn o braku krzeseł.

Dostatecznej ilości krzeseł 
brak jest także w salach w 
Dusznikach i Za krzew ku (pow. 
o/.amotuły). A przecież krze­
sła można zastąpić ławkami 
Szkoda, że o ty: nie pomyśla- 

jki)

Powiat Wągrowiec ki wyko­
nał czyn społeczny przy na­
prawie dróg za rok 1954 w 
109 proc, wartości 1 338 516
eł.

W pracach tych wyróżniły 
się między innymi b. gminy 
Mieścisko, Wągrowiec-Pol cud­
nie. Wapno i Wągrowiec-Pół­
noc. a z zespołów PGR Potu- 
łiee i Podlesie Kościelne oraz 
uczniowie wyższych klas szko­
ły podstawowej w Rąbczynie iły miejscowe GS-y.

Do wykonywania planów7 pro­
dukcyjnych przyczynia się w 
tej fabryce w dużej mierze 
stosowanie metod radzieckich. 
W te, chwili załoga stosuje 
metody Koiesowa, Kowalewa, 
Żandarowej i Korabielnikowej. 
Ponadto pracownicy zastosowa­
li w produkcji system Moraw­
skiego i Saja. (H)

Dobrze pracu ą
komitety blatowe w Pile

Komitety blokowe w Pile, 
liczące 257 członków, należą 
do najlepiej zorganizowanych 
w woj. poznańskim i posiadają 
już poważny dorobek.

W ostatnim kwartale ub. r. 
członkowie poszczególnych ko 
mitetów w czynach spolecz 
nych naprawili drogi i p'ace 
publiczne oraz przeprowadzili 
remonty mieszkań na ogólną su 
tnę 17 000 zł. (Ko)

REDAKCJA: Pozn^n ul
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Co każdy rolnik wiedzieć powinien (3)

zalia Skrzypek, zatrudnione 
(obie na zdjęciu), (jki)

W roniecka Spółdzielnia 
Pracy „Postęp“ należy do 
najlepszych w Wielkopotsce. 
Posiada ona już w tej chwi­
li 23 punkty usługowe i kil­
kanaście brygad lotnych, 
obsługujących powiaty: sza 
motulski, czarnkowski, mię-' 
dzychodzi i pilski.

Punkty i brygady lotne 
prowadzą dział,/: krawiec­
ki, artystycznego cerowania 
oraz różne przeróbki i na­
prawy odzieży.

Do najlepszych należą 
punkty w Obrzycku, Pnie­
wach (powiat Szamotuły) o- 
raz Pile. A wśród pracowni­
ków przodującymi są m. in. 
krojczynieZofia Łodyga iRo 
w Spółdzielni wronieekiej

80 nowych lamp 
ośwsetla ui.ee leszczyńskie

Mieszkańcy Leszna z rado­
ścią i zadowoleniem przyjęli 
fakt oświetlenia ulic: Przemy­
słowej, Słowiańskiej, Klono- 
wicza, Boh. Stalingradu, Cho­
ciszewskiego, Łąkowej i Ryn­
ku. Na ulicach tych w końcu 
ub. roku w miejsce lamp ga­
zowych założono około 80 lamp 
elektrycznych.

Prace montażowe wykony­
wała załoga Spółdzielni Pracy

Kłopoty trzcisńskiej służby zdrowia
Pogotowie Ratunkowe. Jego 

stacja mieści się w Pile. Kie­
dy przyglądamy się mapie spo 
strzegamy, że Pila nie jest po­
łożona centralnie w stosunku 
rio reszty powiatu. Było to za­
pewne jedną z przyczyn ulo­
kowania władz powiatowych w 
Trzciance. Czy władze woje­
wódzkie nie uważają jednak, 
że Pogotowie lepiej spełni do­
by swoja rolę, wyruszając w te 
ren z Trzcianki? Karetki mia­
łyby wtedy znacznie bliżej do 
rejonu Krzyża. Warto nad tym 
się zastanowić.

Bardzo narzekają mieszkań­
cy miasta na brak laryngologa
Warto się zastanowić nad tym, 
czy nie dałoby się przenieść 
do Trzcianki lekarza z innego 
miasta, z którego bliżej — po­
wiedzmy — do Poznania?

Bo. jak wiadomo z Trzcian­
ki do stolicy województwa jest 
koleją ponad 1Ó0 km. A każ­
demu pacjentowi Kierowanemu 
do laryngologa do Poznania — 
Wydział Zdrowia w Trzciance 
zwraca koszty podróży...

W trzciańakim ośrodku zdro 
j wia pracują lekarze i — nie- 
i wykwalifikowane pielęgniarki, 
j Bardzo to utrudnia tym pierw­
szym pracę, bowiem muszą

Wyciąć i zachować!

0 celowe gromadzenie rezerw paszowych
Do dalszych korzyści, wynikających z 

kwaszenia pasz zielonych należy dodać: 
pasze, które zasadniczo trudno byłoby 
spasać w stanie świeżym, dobrze spa­
sa się w stanie zakwaszonym. Trawy 
kwaśne, jak: turzyca, sitowia, skrzypy, 
trzciny występują często na naszych
mokrych terenach, 
bogate we włókno.

Są to rośliny 
krzemionkę i roz­

maite inne niepożądane składniki. Zwie* 
rzęta nie tylko że niechętnie zjadają te 
trawy, ale często choru,ą. Przy zakwasza* 
niu natomiast razem z innymi zielonkami 
otrzymuje się paszę smaczną. Podobnie 
ma się sprawa z lętami ziemniaczanymi, 
łubinem zagotyczonym. słomą kukury­
dzianą. k<óre to pa ze zakwaszone z zie­
lonkami mogą nie tylko powatnie zwięk­
szyć zasoby paszowe, ale również dostarczą 
dobrej karmy.

Razem z plewami, wytłokami, pociętą 
słomą kukurydzianą, można z pe nym po* 
wodz&rdem kwasić ciekłe odpadki z go­
rzelni, krochmalni i browarów.

W okresie zbioru liści buraków cukro­
wych występuje u bydła biegunka, na 
skutek zbyt obfitego spasania liści zbrr.* 
dzonych ziemią. Nadmiar skarmianych 
liści powoduje poza tym nieprzyjemny 
smak mleka. Zapomina się czędo. że prze­
cież ziemię z liści można bardzo łatwo 
usunąć, gdy przed spasaniem lub złoże­
niem do zb ornika kwaszonkowego prze* 
trząśnie się je na rafie. Jeżeli ktoś tego 
nie robi, to nic dziwnego, że wprowadza­
jąc do przewodu pokarmowego duże Ilości 
xlem!. nie tylko utrudnia zwierzęciu tra­
wienie, ale również wprowadza szkodliwe 
bakterie wywołujące często biegunkę.

DBAJMY O DOBRE KWASZENIE PASZ
W dotychczasowej akcji kwaszenia pasz 

poważnym brakiem jest jeszcze zbyt duży

Mgr inż. K. Jankiewicz
procent miernych kwaszonek, powodują­
cych szkodliwe następstwa dla zdrowia i 
produktów zwierzęcych. Obliczono nawet, 
że blisko 30 proc, kwaszonek uważać na­
leży jako miernej jakości. Przyczyną te­
go, to najczęściej niedostateczne ubicie 
zielonki w zbiornikach kwaszonkowych, 
zanieczyszczania ziemią, spleśniała i ze­
psuta karma zielona.

Kwaszonki wadliwe, a więc z dużą war­
tością kwasów: octowego i masłowego w 
znacznym stopniu mogą szkodzić zdrowiu. 
Następstwem są przewlekłe choroby prze­
wodu pokarmowego, poronienia, zmiany 
w mleku, które uniemożliwiają produkcję 
serów, a zwłaszcza twardych. Systema­
tyczne szkolenie i pokazy w zakresie ra­
cjonalnego kwaszenia pasz będzie miało 
ogromne znaczenie nie tylko dla zdrowia 
zwierząt, ale również zapobiegnie się mar­
notrawstwu białka, które tak troskliwie 
gromadziliśmy w okresie wiosenno-letnim.

W miarę postępującego rozwoju upraw 
roślin pastewnych, zwiększać się musi ich 
kwa zenie. Dlatego też, gdy spółdzielnie 
produkcyjne i PGR-y osiągną cytrę 3 ton 
paszy kwaszonej na krowę, a zwłaszcza, 
kiedy tę normę będą przekraczały, to 
wprost konieczrośotą stanie się badanie 
przydatności kwaszonek. Najlepszymi 
sprawdzianami wartości kwaszonek są ich 
analizy, których dokonują laboratoria che- 
m;oźne. Dołfrą kwaszonkę potrafimy też. 
sami ocenić, ponieważ ma ona cały szereg 
charakterystycznych cech, świadczących o 
jej wartości. Barwa powinna być oliwko- 
wo-zielona, zapach przyjemny, przypomi­
nający woń wina, smak kwaśny, lecz nie 
ostro-kwaśny. W dotyku nie powinna być 
oślizgła.

Z uwagi, że przy skarmianiu kwaoaonek

przedostać się mogą, obok kwaszonek do. 
brych kwaszonki niedobre i nieużytecz­
ne. służba agronomiczna po\\inna dopilno­
wać, aby gospodarstwa rolne przestrze­
gały:

1. Przeprowadzania analiz kontrolnych 
na Pb i skład poszczególnych kwa­
sów, aby tym samym mieć rozezna­
nie o wartości kwaszonki;

2. Przy skarmianiu kwaszonek doda­
wać kredę szlamowaną, fosforan wap­
nia w' ilości 10 g na sztukę bydła;

3. Skarmiania razem z kwaszonkatni 
świeżych, soczystych pasz okopo­
wych, jak: buraki, ziemniaki, mar­
chew i brukiew, które to pasze dzia­
łają odkwaszająco.

Niezależnie od dodatku świeżej karmy, 
zaleca się na każde 5 kg kwaszonki doda­
wać 1 kg paszy słomiastej, a zwłaszcza 
dobrego siana łąkowego, a w braku tego, 
siana luccrnianego. Wspomniane pasze 
i dodatki w wysokim stopniu zapobiegają 
biegunkom, jak również dodatnio wpły­
wają na odkwaszanie organizmu. Dodatek 
marchwi pastewnej ma szczególnie duże 
znaczenie prz.y skarmianiu kwaszonych 
parowanych ziemniaków.

Marchew, podobnie jak i buraki, składa 
się w swoich węglowodanach z cukru, 
który stanowi połowę jej suchej masy. 
Również jak buraki wywiera bardzo ko­
rzystne działanie dietetyczne, jeżeli stano­
wi pewną domieszkę do karmy. Jest bar­
dzo smaczną paszą dla wszystkich gatun­
ków zwierząt. Nadaje się najlepiej dla 
koni i dla młodzieży w ogóle. Jej wyjąt­
kowo korzystne działanie przy żywieniu 
młodzieży przypisuje się zawartości wita­
min, a zawłaszcza tak koniecznych dla roz­
woju młodych zwierząt jak witaminy gru- 
PT A.

(dag dalszy nastąpi)

własnoręczni© wykonywać za­
strzyki i inne zabiegi.

Za naszym pośrednictwem 
lekarze ośrodka w Trzciance 
proszą Wydział Zdrowia Pre­
zydium WRN w Poznaniu o 
skierowanie tam jednej cho­
ciażby pielęgniarki o pełnych 
kwalifikacjach, której możno 
by powierzyć z "całym spoko­
jem wykonywanie drobnych za 
biegów. Odciążyłoby to poważ­
nie i tak przepracowanych le­
karzy. (pż)

Zatwierdzono 
ale nie wykonano

>d dwóch lat planuje 6ię 
utworzenie dyrekcji MHD w 
powiatowym mieście Kępnie. 
Istnienie takiej placówki uzna­
ły za potrzebne zarówno Powia 
towa Komisja Planowania Go­
spodarczego i Wydział Handlu 
Prezydium PRN jak i Dyrek­
cja Wojewódzka MHD w Po­
znania

Kępno obecnie należy do 
dyrekcji w Ostrowie. Ponie­
waż odległość między tymi dwo 
ma miastami jest znaczna, 
więc wiele atrakcyjnych to- 
\ arów nie dociera do Kępna. 
Z tych właśnie przyczyn za­
opatrzenie Kępna nie jest dosta 
teczne.

A przecież, jeśli władze nad 
rzędne uznały już 2 lata te­
mu konieczność powstania dy­
rekcji MHD w Kępnie, to nie 
zrozumiały jest fakt dlaczego 
do dnia dzisiejszego tego nie 
zrealizowano?

g. 19/ TEATR POLSKI — 
i „Dom kobiet"
/ TEATR NOWY — g. 19 
i ,.Skąpiec"

KOMEDIA MUZYCZNA — 
/ g. 19.30 „Bosman z Bajki" 
) w DOMU DRUKARZA, ulica 

Inżynierska 10, g. 17 „Wie­
czór bajek filmowych dla
dzieci"

APOLLO — g. 15.30. 18 i 20.30 
„Proces przeciwko miastu" 
(wioski — od Jat 18)

BAŁTYK — g. 15. 17.30 i 20 
„O tym nie wolno zapom­
nieć" (radź.) — od lat 14)

MUZA — g. 11 — „Tajemni­
cza wyspa" — g. 15.30. 18 i 
20.30 — ,, W stepach Ukrai­
ny" (radź. — od lat 14)

RIALTO — g. 16, 18 i 20 — 
„Wczasy z Aniołem" (cze­
ski — od lat 12)

WARTA — g. 14, 16, 1^'i 20 
„Fanfan Tulipan" (frńtlc. — 
od lat 18)

FOTOPLASTIKON uft. Armii 
Czerwonej 53 — „Wielki 
festiwal sztuki cyrkowej w 
1954 r."

TPP-R, ul. Fr. Ratajczaka 37. 
g. 18 — odczyt II: „Mecha­
nizacja rolnictwa radziec-4

,,Elektron" z Leszna, która 
mimo trudnych warunków at­
mosferycznych, deszczu i zim­
na, osiągała bardzo dobre wy­
niki w pracy. I tak brygadier 
Józef Wojciechowski wyrabiał 
przeciętnie 186 proc, normy, 
a elektromonterzy Jan Skrzyp 
czak i Edward Giera wykony­
wali około 170 proc, normy.

W pierwszym półroczu br. 
przewidziano dalsze prace nad 
elektryfikacją ulic i to: Boi. 
Chrobrego. Dzierżyńskiego, G. 
Narutowicza, J. Stalina i K. 
Marcinkowskiego. Na tych uli­
cach planuje się założenie o- 
koło 120 iamp. Prace te zo­
staną ukończone do dnia 1 ma­
ja br. (R)

Sportowy
przekładaniec

27 bm. o godz. 17 rozpoczął 
swoją działalność atletyczny o- 
środek LZS przy Radzie Woje­
wódzkiej w Poznaniu. Treningi 
odbywać się będą dwa razy w 
tygodniu. Zajęcia prowadzi tre­
ner Misiak.

-K-
W lutym rozpoczną się zajęcia 

w gimnastycznym ośrodku LZS. 
Pod kieiunkiem trenera Nowin- 
skiego zawodnicy ćwiczyć będą 
gimnastykę wolną i akrobatycz­
ną.

-tf-
W razie sprzyjających warun­

ków odbędą się 29 i 30 bm. mi­
strzostwa Wielkopolski w łyż­
wiarstwie szybkim i figurowym. 
W imprezie tej weźmie udział 10 
zawodników LZS z Wolsztyna. 
Leszna, Śremu. Wrześni, Kępna 
• Międzychodu.

W tvm tygodniu powstała przy 
Szkole Rolniczej w Szamotułach 
sekcja gimnastyczna, która sku­
pia ogóiem 40 zawodniczek i za­
wodników. Gimnastycy korzy­
stają z sali Liceum Ogólnokształ 
cącego.

Nowopowstały zespół jest w 
naszym województwie czwartą 
sekcją gimnastyczną LZS. (1)

kiego" oraz film „Wesoły 
jarmark".

PAŃSTW. FILHARMONIA 
w auli U. P. — g. 19.15 — 
koncert symfoniczny

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

5.10 — muzyka. 5.45 — aud. 
dla wsi, 6.2.7 — chwila mu­
zyki, 6.38 — ćo dzień przynosi, 
6.43 — radzjmy naszym rolni­
kom, 6.48, 7.15, 7.45 — mu­
zyka, 7.50 — aud. szkolna, 
8.05. 1ŻJ0,’ 12.25 — muzyka,
12.45 i 13 ąud. dla wsi, 13.10 
opow. pt. („Signora wysiada 
w Pompei"/. 14.30. 15.05, 15.20 
muzyka, 16 — III akt opery 
„Gioconda" — Po uch i e 11 ego, 
16.30 — aud. oświatowa, 16.50 
pieśni młodzieżowe, 17 — z źy 
cia Związku Radzieckiego, — 
17.40 zagadki muzyczne 17.55 
radiowy raid, 18.20 i 18.40 — 
muzykń, 19 — muzyka 5 ak­
tualności, 19.25 — pogadanka 
przyrodnicza. 19.35 i 20.40 — 
muzyka. 21.50 kronika spor­
towa, 22 — koncert symfo­
niczny, 22.20 — felieton, 22.30 
koncert c. d.. 23 — muzyka 

Wiadomości:
5.05 6. 7. 7.40. 12.04, 14, 17.30, 
18.15. 21.30 i 23.55


